a. WF. 176. 


Wychodzi codziennie o godzinie 8. po polłudzin 
z wyjatkiem świąt i niedzież. 

Ńnmer pojedyńczy kouziuje w miejsca 5 Où, 
pocztą 7 ot. 

Biuro Rodakcyi i Administracyi Ul Czarneckiego 18, 


UVTOREIE <<. SIERPNIA 1874. 


A GN A 


ZE 


Prenatisrata 
b ot. 


z przazyżką potziowg 
losh 


Wynowi trocznia 16 zł.; kwawiainie 
W miejsca rocznie 12 zì, kwartalnie 8 zi., miesięcznie 1 zł. 


8 zł, miesięcznie 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bazyłatnie, ćwieróroczni zaś i missięczni 


z2 dopłatą. pierwsi 


75 et., drndzy 80 ot. — Przewodnik prenumerewany naobno kosztnie 4 zł, 


Jednorazowe inaeraty obiiczają sig pu i 
kilkorazowe po 6 ct. od miejeca jednego Wicrs-. 

Listy maieży frankować. lieklsmncye niss: 
wolne sẹ od opłaty pocztowa. 


Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską” | 
za sierpień pocztą 1 zł. 35 ct., w miej- 
scu 1 zł. 


Na Gazetę z Przewodnikiem, 
za sierpień poczta 1 zł. 65 ct., w miej- 
scu 1 zł. 30 ct, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Ogloszenie. 

Z końcem lipca 1874 było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z d. 24. grudnia 1867. 
(Dz. 1. p. nr. 3 zr. 1868) i z d. 1. lipca 
1868 (D. u p. nr 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
aprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych: 

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie : 

a) opiewających na monetę konwencyjną, 


12.650 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 13.282 50 

b) opiewających 
na wal. austr. 84,265450 zł. — ct. 


Razem 84,278.732 50 
B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontrol: not pań- 
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych . 73,062.312 
pęcioreńskowych 111,052.005 
pięćdziesięcioreń. 143,606900 zł. cf, 
razem . 327,721 217 — 
w ogóle . . 411,999.949 50 
Wieden, 1. sierpnia 1874. 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 
długów państwa. j 


Zastępca prezydenta 
Dr. Iguacy Kaiser. 


C. k. Ministerstwo handlu, tudzież 
król. węgierskie ministerstwo handlu udzie- 
liły Władysławowi Rebczyńskiemu, dy- 


rektorowi kopalń natty w Płowcach, przywi- 
lej na wynalazek przyrządu nożyc i świdra 
do bicia studzien przy poszukiwaniu nafty 
na przeciąg jednego roku. Opisanie tego u- 
przywilejowanego przyrządu, o którego trzy- 
manie w tajemnicy proszono, zostaje w prze- 
chowaniu w c. k. archiwum przywilejów w 
Wiedniu. 
Z c.k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 18. lipca 1874, 


Naczelny dyrektor poczt nadał posadę 
pocztmistrza w Kolbuszowie ekspedytorowi 
pocztowemu Floryanowi Bietkowskiemu 
a posady ekspedyentów pocztowych: w Ol- 
pinach dyetaryuszowi sądowemu Kazimie- 
rzowi Sokalskiemu i w Janczynie kan 
dydatce pocztowej Henryce Nawrockiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 4. sierpnia. 


jak wiadomo, dotąd rokuje on bardzo świe- 
tne nadzieje. W najbliższym kwartale dzi- 
siejszy niedobór może być łatwo i sowicie 
pokryty. 

O wielkim spisku bonaparty- 
stowskim, który tak długo jak wąż 
morski wił się po szpaltach republikańskich 
dzienników francuzkich, ucichły wieści zu- 
pełnie. Panowie republikanie nie są już tak 
pewni, że ich niebezpieczny przeciwnik Rou- 
her wkrótce zasiędzie na ławie oskarżo- 
nych a ztamtąd pójdzie do więzienia. Rząd 
mimo energicznych zabiegów prefekta pary- 
skiej policyi nie przekonał się, ażeby oska- 
rżenia ciskąne ustawicznie w prasie republi- 
kańskiej na Rouhera i jego zwolenników 
były bodaj w części uzasadnione i z tego 
powodu dał ostrzeżenie prowincyonalnemu 
dziennikowi legitymistycznemu, który bona- 
partystów ryczałtowo nazwał zdrajcami sta- 
nu. Zawiedzeni w swoich oczekiwaniach re- 
publikanie francuzcy nie tracą wcale odwa- 
gi i pokrywają klęskę zmyślonem twierdze- 
niem o jakimś kompromisie zatwierdzonym 


usta swego naczelnika nazwała niedawno 
bonapartystów nędznikami, która uroiwszy 
sobie spisek użyła wobec bonapartystów 
środków, za które tyle razy i tak silnie zniewa- 
żała nietylko pamięć upadłego rządu cesar- 
e lecz nawet pamięć zmarłego cesarza. 
Kto uderza na przeciwnika grubą pałką nie 
może wymagać, aby on zasłaniał się gołą 
ręką, Pan Gambetta nazwał stronnictwo 
cesarskie nędznikami, więc nie powinien się 
teraz oburzać na brak parlamentarnej de- 
likatności u tak zagorzałego bouapartysty 
jak p. Galloni d'Istria. 

Włosi nieraz porównywali swoje pań- 
stwo z królestwem węgierskiem, szczególnie 
co do stosunków skarbowych. W czasie gdy 
przesilenie w obu państwach dochodziło do 
punktu kulminacyjnego , porównaniu temu 
niepodobna było odmówić trafności pod nie- 
jednym względem Dziś stosunki zmieniły 
się zupełnie na korzyść Węgier, które zna- 
|czuie więcej zrobiły około niezbędnej refor- 
my. Mają one bowiem od dawna stałego 
i sprawie zupełnie oddanego ministra skar- 


Z prywatnego telegramu peszteńskiego, | przez rząd z bonapartystami. Że cała hi- | bu, gdy tymczasem w gabinecie włoskim te- 


na którym w zupełności polegać nie można, do- | 
wiadujemy się o wyniku gospodarstwa | 
państwowego w Węgrzech w drugim 
kwartale b. r. Według dat tamże podanych 
rzeczywiste dochody państwa były mniejsze | 
od preliminowanych o dziewięć milionów 
a wydatki rzeczywiste przewyższyły nato- 
miast preliminarz więcej niż o milion zł. 
Gdyby te cyfry miały być miarą rezultatów 


w dalszych dwóch kwartałach, to możnaby | 
zwątpić o losie Węgier a przynajmniej za- | 


pov`edzieć nowe bardzo groźne zawikłania | 
finansowe. Ale chociażby nawet daty tel! 
były najprawdziwsze, wniosek podobny nie | 
może być z nich wysnuty. Drugi kwartał 
jest porą przednowku, klęsk elementarnych 
i innych nadzwyczajnych wypadków. W każ- | 
dem państwie kwartał ten jest najniepomyśl- | 


storya otym spisku skompromitowała stron- 
nictwo republikańskie jako głównego oska- 
rżyciela a w drugim rzędzie gabinet jako 
wykonawcę natarczywych żądań republikań- 
skich, to nie ulega już najmniejszej wątpli- 
wości. Możnaby teraz dosłownie powtórzyć 
wszystkie szyderstwa i obelgi, które padały 
z obozu republikańskiego na rząd Napoleo- 
na III. za wszelkie nieudałe śledztwa i a- 
resztowania, Jakaż ostatecznie korzyść wy- 
nikła z niezwykłej, antibonapartystowskiej 
energii paryskiego prefekta policyi? Ok;ba 


ta, że bonapartyści z tem większą zaci..o- | 


ścią uderzają na republikanów. Dowodem 
na to jest ostatnia gwałtowna scena w Zgro- 
madzeniu narodowem. © zajściu tem wie- 
my dotąd tylko tyle z telegramów, że wy- 
wołał je p. Galloni d'Istria oświadczeniem, 


ka skarbu czeka dotąd na fachowego mini- 
nistra, a Minghetti może niczego goręcej 
nie pragnie jak pozyskania dla niej kandy- 
data równego co do zdolności poprzedniemu 
ministrowi Selli, Węgrzy mogą już dzisiaj 
z otuchą powiedzieć, że położenie finansowe 
straciło u nich niejedną cechę bardzo gro- 
źną, że po zbiorze tegorocznym skarb pań- 
stwa wypełni się zwrotem ogromnych zaległości 
podatkowych i będzie mógł liczyć na pun- 
ktualniejszą wypłatę podatków bieżących. 
Włosi tymczasem nie mają tej pociechy, bo 
ich przesilenie niebyło wynikiem klęsk inie- 
urodzajów. Wreszcie Węgrzy zrobili znaczny 
postęp w rozumnej oszczędności i odmówili 
sobie niejednej potrzeby, gdy tymczasem 
Włosi jeszcze teraz wśród najprzykrzejszych 
| stosunków pieniężnych wystawili skarb pań- 


niejszym co do wpływu dochodów państwo-,iż ludzie honorowi pogardzają republiką. | stwa na wydatki wcale zbyteczne, Owe for- 


wych a w krajach przeważnie rolniczych, 
do jakich należą i Węgry, fakt ten wystę- | 
puje w sposób nierównie jaskrawszy, niż 
gdzie indziej. Zbiór tegoroczny pozwoli do- 
piero ocenić skarbowe położenie Węgier a 


zagorzałego bonapartysty, ale okoliczności 
łagodzących nie podobna zapoznawać. Re- 
publikę francuzką reprezentuje dzisiejsza le- 
wica Zgromadzenia narodowego, która przez 


(Nikt się nie poważy usprawiedliwiać tego į tyfikacye, których budowa na ostatniej sesyi 


| parlamentu dopiero pod bardzo silnym na- 


'ciskiem została ograniczoną do skromniej- 
| szych rozmiarów, były prawie wyłącznie 
skutkiem urojonej obawy, że Francya zagra- 


Teatr letni we Lwowie W r 1796. 


II. 


i przy ich pomocy opatrzył teatr letni w. 
ogrodzie Jabłonowskich w najciekawsze nie- | 
spodzianki i effekta. 

Najświetniejszem przedstawieniem w | 
amfiteatrze pod tym względem była opera | 
papisana przez Bogusławskiego, z muzyką 
Elsnera pod tytułem: Izkahar. „Ażeby jak- 


Żyjemy w czasie mechanicznych cu- | najmocniej zaostrzyć ciekawość, mówi sam B., 
dów teatralnych, w czasie widowisk obli- | osnowę tej sztuki zastosowałem do czytanej 


czonych na wrażenia zmysłowe, tak zwanych 
feeries lub niemieckich Spectakelstiicke, a nie- 
dawno ubolewał jeden z krytyków zagrani- 
cznych, że dla nowoczesnych teatrów wy- 
starcza krawiec, malarz i maszynista, Jeżeli 
to istotnie prawda, jeżeli dziś nastała pora, 
w której dekorator i maszynista większą 
odgrywają rolę na scenie od poety i akto- 
ra — to pora ta dotąd mimo koleji żeła- 
znych nie zawitała do Lwowa. Naszej dy- 
rekcyi nie można zrobić zarzutu, aby sta- 
rała się pięknemi dekoracyami i wspaniałą 
wystawą pochlebiać zmysłom; przeciwnie, 
dzisiejsza scena lwowska pogardza zmysła- 
mi a wierzy tylko w pobłażliwość widza i 
jego imaginacyę, która powinna się domy 
$leć, że scena przedstawia morze, pałac, bi- 
twę i t. p. 

Prawie się wierzyć nie chce, że przed 
mało co mniej, jak stu laty, i to w te- 
atrze letnim, a zatem tymczasowym, im- 
prowizowanym, dekoracye i maszynerye były 
tak wspaniałe, jakich dziś we Lwowie nie 
zdarza nam się widzieć prawie nigdy, na- 


naówczas z uniesieniem Historyi zawojowa- 
nia Peru w Ameryce, które z losem ojczy- 
zny naszej wielkie miało podobieństwo*. 
Dekoracye w tej sztuce były bardzo koszto- 
wne 1 Wspaniałe; posłuchajmy, jak się o 
tem wyrażą sam zasłużony dyrektor. 

— Przestwór sceny amfiteatru — opowia- 
da Bogusławski — podał mi sposobność ogro- 
mem wszelkiej rozmaitości upięknić to dzie- 
ło. Każdy z trzech aktów inna zdobiła de- 
koracya ; pierwszy: wyniosłe i niedostępne 
skały; drugi: rozwaliny zburzonych kró 
lewskich gmachów ; a ostatni wystawiał brzeg 
morza , okryty wzgórkami i krzewiną, za 
której przezroczystością ranny wschód słoń- 
ca najprzyjemniejsze patrzącym sprawiał 
omamienie, a które przez nieprzewidriany 
przypadek do najwyższego stopnia posunię- 
tem zostało. Kiedy bowiem przy pierwszem f 
wystawieniu tej sztuki, dla trudności pręd- 
kiego na tak obszernej scenie wszelkich 
ozdób ustawienia, reprezentacya aż do ran- 
nej jutrzenki przedłużoną być musia- 
ła, ujrzała publiczność przy końcu trzecie- 


wet w Afrykance, w poczciwych Rycerzach | go aktu prawdziwy wschód słońca, 


mgły i najpoczciwszych Wiśliczankach, kiedy 
to afisz uroczyście zapowiada galeryi cuda 
sztuki dekoratorskiej i mechanicznej ! 
Bogusławski sprowadził sobie znako- 
mitego malarza Smuglewiczą , wiedeńskiego 
dekoratora Miillera i głośnego w owym czasie 
maszynistę teatrów wiedeńskich Lelmanna, 


co zdawało się być tem samem, które na 
początku aktu udawano, ponieważ właśnie 
w tem miejscu i nąd temi samemi drzewa- 
mi na horyzont wschodziło. 

W operze tej występowała na scenie 
armia europejskich żołnierzy; otóż Bogu- | 
sławski wprowadził na scenę kilkuset wo- | 


jowników, występujących szykiem bojowym, 
w pełnych rynsztunkach i z prawdziwemi 


miało, jak mówi sam dyrektor, „uajwspa- 
nialszy widok.“ W innnej operze, Amazon- 
kach, także pióra samego Bogusławskiego, 
wystąpił cały hufiec zbrojnych amazonek, 
i „dziwiono się powszechnie przy pierwszych 
tej sztuki wystawieniach — mówi z wido- 
cznem zadowoleniem Bogusławski — zkąd 
tak wiele dobrano kobiet 1 do męzkich przy- 
zwyczajono zapasów ?...* Zdziwienie nie 
trwało długo, bo publiczność wnet się do- 
wiedziała, że amazonkami temi, ubranemi 
w półzbrojki, hełmy i kopje z lwowskiego 
arsenalu, byli szesnastoletni studenci szkół 
lwowskich! Oprócz studentów zyskiwali w 
Amazonkach poklask wielki także maszyni- 
ści. Była w tej operze jedna dekoracya, 
która zachwycała publiczność. Cała scena 
wystawiała szeroki strumień pod murami 
twierdzy, przedzielający ją od obozu Gre- 
ków. W odległości widać było wspaniały 
wodospad, w którym do strumienia tego 
wpadała inna rzeka, Thermodont. Szturmują- 
cy miasto Grecy rzucali się w wodę, a za- 
nurzeni po szyję, wznosili tarcze swe do 
góry, składając je wsztuczny most, po któ- 
rym następujące hufce wpadały na mury 
oblężonego miasta. 

Ale dość już o teatrze letnim we Lwo- 
wie w r. 1796. Ciekawych odsyłamy po 
bliższe szczegóły do pamiętnika Bogusław 
skiego, który z zupełną słusznością opisowi 
przygód własnych dał tytuł Dziejów teatru 
narodowego, bo istotnie po za nim nie było 
sztuki dramatycznej w ówczesnej Polsce. 
Zamiast powtarzać to, co każdemu jest przy- 
stępne, wolimy tu rzucić jedną własną uwa- 
gę. Że prócz tego, co nam dał Wójcicki, i 
oprócz Dziejów teatru polskiego Chomentow- 


p które ostatecznie history nie są, 
nie mamy historyi sztuki dramatycznej pol- 


|działami na rozległą scenę, co sprawiać | skiej, temu się wcale nie dziwimy, bo nie 


ma jej jeszcze sama nasza sztuka dramaty- 
| czna. Jest tu jeszcze zanadto wiele do zro- 
bienia, aby było już dość do pisania. Ale 
że nikt dotąd nie zabrał się do monografji 
wyczerpującej a krytycznej o Bogusławskim, 
że nikt nie dał nam charakterystyki tej wy- 
bitnej postaci, nikt szeroko nie ocenił jego 
zasług i długoletniej działalności, nikt nie 
wyznaczył mu należnego miejsca w dziejach 
umysłowych polskich — to wielka szkoda. 

Może właśnie okoliczność, że Bogu- 
sławski sam własnem piórem zdał sprawę 
z swych usiłowań, z swych prac i ta- 
łactw, może ta właśnie okoliczność od- 
stręczała dotąd od podobnej pracy ua 
większy zakrój. Ale Bogusławskiego pamię- 
tnik to spowiedź osobista, a choć nie po- 
wiemy, żeby nie była szczerą, nie wolua 
jest przecież do owej mimowolnej pozy, któ- 
rą mniej więcej przybiera każdy, kto pisze 
o sobie lub o swojem działaniu. Trudno 
zresztą mieć tyle autokrytycznego zmysłu i 
tyle zaparcia czy odwagi, aby pisząc O Su- 
bie, wyjść z samego siebie, być sędzią so- 
bie samemu, potępiać własne prace lub wła- 
sne wieńczyć skronie. To co Bogusławski 
sam spisał o swojem życiu, które nie bez 
pewnej dumy nazwał dziejami calej sceny 
narodowej, uważać dziś należy za wdzięczny 
bardzo materyał, ale tylko za materyał, na 
który z perspektywy i krytycznie zapatry- 
wać się wypada. 

. Postać ta wybitna domaga się konie- 
cznie swego historyka, ale historyka, który 
by umiał być i krytykiem i znawcą sztuki. 
W każdym razie wdzięczny to bardzo bo- 
hater do podobnej monografji, ten człowiek 
niepospolity, co jak sam mówi, doznawszy 


ża całości i bytowi Królestwa Włoskiego. 
Obawa ta w tej chwili przestała już niepo- 
koić nawet trwożliwe umysły. Jeszcze wię- 
cej razi budowa ogromnego pałacu dla mi- 
nisterstwa skarbu w Rzymie. Kosztuje ona 
dotąd 12 milionów lirów a kosztować bę- 
dzie 24 milionów. Po Watykanie będzie to 
gmach największy w całym Rzymie! Czy 
niema w tem ironii losu? Arcydzieło ar- 
chitektoniczne ma zasłonić ruinę finanso- 
wą, skarb państwa znajdujący się w opła- 
kanem położeniu wytęża siły na wybudo- 
dowanie wspaniałego pałacu dla swojego za- 
rządu! 

Rytualiści angielscy, którym 
niedawno/uchwalony bill miał zagrodzić dro- 
gę do dalszego rozpowszechniania katolickich 
ceremonij kościelnych, nie przestali być 
groźnymi dla kościoła panującego w Anglii. 
Arcybiskup z Canterbury, twórcawspomnio- 
nego billu nie odważył się dotąd na krok 
stanowczy przeciw swoim podwładnym, któ- 
rzy niezmordowanie propagują potępiony ry- 
tualizm. Energia arcybiskupa mogłaby się 
stać bardzo łatwo hasłem odszczepieństwa 
na rzecz kościoła katolickiego i wywołać 
przytem ruch wcale niebezpieczny. Disraeli 
nie liczył się z tą trudnością, gdy w parla- 
mencie tak stanowczo wystąpił w ich obro- 
nie billu. Dziś i on zapewne nie gorszy się 
wielką ostrożnością arcybiskupa z Canter- 
bury. 

Z Stambułu w kilku dziennikach ró- 
wnocześnie pojawiła się wiadomość, że stano- 
wisko Wezyra Husseina Avni baszy jest bar- 
dzo zachwiane. Być może, że wielki wezyr 
będzie jeszcze bardzo długo urzędował wła- 
śnie dla tego, że mu przepowiadają bliski upa- 
dek. Jego poprzednicy bowiem, których sta- 
nowisko uważano za ustalone na długi prze- 
ciąg czasu, upadli właśnie w chwili, gdy się 
tego najmniej spodziewano. W Turcyi wszy- 
stko dzieje się odmiennie jak w innych mo- 
carstwach, więc może i kombinacye dzien- 
nikarskie wypada w tym duchu tłumaczyć. 
Nie zastanawiając się wcale nad niewdzię- 
cznem pytaniem , czy położenie polityczne 
Turcyi zapowiada istotnie nowe przesilenie 
i jakie ztąd wyniknąć mogą następstwa, 
chcemy tu tylko wspomnieć o podawanych 
przez korespondentów powodach dymissyi. 
Pierwszym powodem mają być zabiegi fran- 
cuskiego ambasadora , który od wybuchu 
znanego sporu z hassunistami nieustannie 
pracuje wrzekomo nad upadkiem w. wezyra. 
Drugim powodem ma być niechęć wice króla 
Egiptu ku dzisiejszemu w. wezyrowi. Osta- 
tni powód mógłby istotnie zaważyć na szali, 
ale pierwszy wydaje się nam wcale nie- 
prawdopodobnym. Dyplomacya niemiecka 
dotąd bardzo szczęśliwie zwałczała w tam- 
bule wpływ francuski w sprawie hassuni- 
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stów i zgotowała nawet stanowczą klęskę 
reprezentantowi francuskiemu. Z tem więk- 
szą łatwością będzie ona mogła 1 nadal pa- 
raliżować zabiegi francuskie, gdyż postawiłe 
na straży interesów niemieckich wytrawnego 
barona Werthera. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Ausirya- Węgry. JE. minister 
spraw wewnętrznych br. Lasser powrócił 
z urlopu do Wiednia d. 31 z. m. JE. mi- 
nistra handlu dr. Banhansa,— który jak już 
donieśliśmy—wyjechał do kąpiel w Johan- 
nesbąd, zastępuje w urzędowaniu JE. mini- 
ster rolnictwa Chlumecky. 

—  Najjaśniejszy Pan przyjmował w 
tych dniach deputacyę z Bielska, w której 
skład wchodzili pp. senior dr. Iłaase, Adolf 
Brüll i Karol Zenker. Deputacya złożyła 
najuniżeńsze dzięki za urządzenie i syste- 
mizowanie c. k.szkoły przemysłowej w Biel- 
sku. Ta sama deputacya dziękowała na- 
stępnie panu ministrowi oświaty, tudzież 
prezydentowi krajowemu p. Aleksandrowi 
Summerowi w Opawie za gorliwe starania 
około ustanowienia tej szkoły. 

— Pierwsza krajowa konferencya na- 
uczycieli Niższej Austryi, zbierze się w Wie- 
dniu d. 22 września. 

— W Bernie (Szwajcarya) zbierze się 
dnia 15 września międzynarodowy kongres 
pocztowy. Monarchia nasza będzie na tym 
kongresie reprezentowaną przez pp. Kolben- 
steinera, generalnego dyrektora poczt i te- 
legrafów; Michała rezvay'a generalnego 
dyrektora poczt węgierskich w Peszcie; F. 
Pilhala, radcę ministeryalnego w departa- 
mencie handlowym w Wiedniu i P. Heima, 
radcę w departamencie handlowym w Bu- 
dapeszcie. Główne puukta konweucyi wy- 
pracował dyrektor niemieckich poczt pań- 
stwowych, Stephan. 

— Triester Złg. dowiaduje się, że w 
sprawie uregulowania kongruy zawezwano 
także ordynaryaty w obrębie namiestnictwa 
Tryestyńskiego o udzielenie opinii Wszy- 
scy tamtejsi biskupi zgodzili się na znaczne 
podwyższenie kongruy. W tamtejszych dy- 
ecezyach nie ma prebend, którehy w myśl 
ustawy z 8 maja 1874 mogły być opodat- 
kowane. 

— Przedmiotem obrad węgierskiej ra- 
dy ministrów w d. 31 z. m. były sprawy 
mające być przedłożone sejmowi kroackie- 
mu. Rada odrzuciła kilka przedłożeń; mu- 
szą ouc uledz małej zmianie, 

— Na ostatniem posiedzeniu izby depu- 
towanych sejmu węgierskiego uchwalono bu- 
dżet na miesiąc sierpień w wysokości 276.016 
złr. Br. Pronay żądał, ażeby dyety wypła- 
cać posłom tylko za te dnie, w których od- 
bywały się posiedzenia. Moricz nadmienił, 
że dyety za sierpień będą niejako zwrotem 
kosztów podróży. Nowela wyborcza jest już 
w lzbie wyższej; została ona przekazaną 
komisyi prawniczej. Prawdopodobnie przyj- 
dzie ona pod obrady przy końcu tego ty- 
godnia i ulegnie pewnym zmianom. Naplo 
utrzymuje, że sejm będzie zwołany dnia 
24. października. 


niesprawiedliwości „wtrącony zostął przez 
rozpacz“ do teatru, a porzuciwszy szablę 
chwyta za maskę i koturn, organizuje te- 
atr, pisze oryginalne sztuki, tłumaczy obce, 
kształci artystów, ratuje młodziutką scenę 
od upadku, piastuje sztukę dramatyczną 
wśród katastrof i powszechnego rozbicia, 
aby ją przed swą śmiercią ujrzeć bezpieczną i 
do nowego życia się budzącą. Źołnierz, aktor, 
dyrektor, pisarz, tłumacz, obywatel enotli- 
wy — człowiek ten był zaszczytem swego 
stanu. Już za życia swego nietylko u swo 
ich, ale i u cudzoziemców znajduje cześć i 
uznanie zasług. Seume, który go widział w 
Warszawie, z uniesieniem niemal wspomina 
o nim w swych pismach. 

— Pan Bogusławski — mówi ten poe- 
ta niemiecki — mąż, któregobym po Ko 
ściuszce nazwał ostatnim Polakiem (pisze to 
człowiek, co patrzał na r. 1794), pan Bogu- 
sławski jest w swoim zawodzie z pewnością 
jednym z najpierwszych artystów całej epo- 
ki, i zasługuje na to, aby go postawiono 
obok Ifflanda, i to po prawej stronie. 
Wszystkie jego czynności pełne są najlepsze- 
go taktu i najwytworniejszego smaku. *) 

Nie trzeba zapominać, że mówi to Nie- 
miec, a Niemcy ubóstwiali swego IfHanda, 
po za którym nie widzieli wyższego taleutu 
dramatycznego. Z podobnem uznaniem wspo- 
mina o Bogusławskim także Lehwald, który 
go poznał już w późnej starości. 

Gdyby się kto znalazł, ktoby chciał 
napisać monografię o Bogusławskim, musiał- 
by rozważać tę postać nietylko na tle sto- 
sunków polskich, ale i w relacyi do ówcze- 
snego ruchu dramatycznego w Europie, oso- 


pa Mein Sommer 1805, 


|bliwie w Niemczech, gdzie właśnie Lessing 
Any berio krytyczne w swoją dłoń 
silną, stal się zwycięzkim apostołem wiel- 
kich i doniosłych reform. Obaczyłibyśmy 
wówczas, jak dzielnie umiał dotrzymywać 
kroku Bogusławski najlepszym znawcom 
sztuki dramatycznej, jak wiele zawdzięcza 
mu scena nasza rodzinna. 

Nie sam zresztą pamiętnik Bogusław- 
skiego służyłby za materyał do tej pracy. 
Pamiętniki inne współczesne wieleby dostar- 
czyły nowych szczegółów, a ciekawe przy- 
gody Bogusławskiego dałyby się uzupełnić 
także korespondencj: jego prywatną. W sa- 
mym Zakładzie Ossolińskich znajduje się 
plik listów jego, pisanych do niejakiego To- 
maniewicza, które zawierają wiele szczegółów 
ciekawych do osobistych jego losów we Lwo- 
wie. Wyczerpujący, krytycznie opracowany 
życiorys Bogusławskiego byłby pięknym i 
pożądanym bardzo podarkiem dla naszych 
artystów dramatycznych. Jeżeli sławny ar- 
tysta niemiecki Seydelmanu suchą, aż do 
jałowości teoretyczną książkę Roetschera 
nazwał biblią aktora — o ileż słuszniej za- 
sługiwałby żywot Bogusławskiego na nazwę 
wzoru i przewodnika ! 

I zaprawdę szlachetny to wzór na- 
szym aktorom, ten niestrudzony pracownik 
na polu sztuki dramatycznej, który wolny 
od wszelkich małodusznych przywar swego 
zawodu, pełen miłości dla sztuki i pełen 
poświęcenia dla niej, umiał pozyskać sobie 
cześć najdostojniejszych i najznakomitszych 
rodaków w czasie, kiedy zawód aktora był 
prawie pogardzany i kiedy było jeszcze 
kwestyą wątpliwą, czy też istotnie godzi się 
grzebać aktora w święconej ziemi cmentarzy... 
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Niemcy. Według najświeższego Dzien- 
nika ustaw, wejdzie w życie z d. 1. stycz- 
nia 1875 w Karlsruhe uowa, podczas osta- 
tniej sessyi sejmowej uchwalona ordynacya 
miejska. 

— Z Saarbriicken donoszą berlińskiej 
Germanii, że pastor z Neunkirchen, Wall 
rich, deputowany Patheiger i kapelan Das- 
bach z Trieru, którzy stali pod oskarżeniem 
za mowy miane w St. Wendel w dniu 24, 
sierpnia 1874 i zostali uwolnieni przez pier- 
wszą instancyę, zostali obecnie także i przez 
drugą instancyę uznani niewinnymi, 

-- Z Kolonii donoszą, że przed kilku 
dniami odwiedził arcybiskupa Pawła Mel- 
chersa w więzieniu jego jedyny brat Arnold, 
kupiec z Münster. „Było to — pisze Westf. 
Merkur — bardzo bolesne spotkanie, albo- 
wiem przed kilku dniami zmarł Arnoldowi 
jedynak. 25-letni, bardzo poważny i lubia- 
ny młodzieniec. Arnold Melchers błagał 
swego brata, arcybiskupa, ażeby dozwolił 
mu zapłacić za niego grzywnę i tym spo- 
sobem uwolnić go z więzienia; ks. arcybi 
skup zakazał mu to jednak jaknajsurowiej,* 

— Radca poscistwa v. Katte, zmarł 
d. 29. z. m. w swych dobrach Vieritz. Uro- 
dził się d. 3. maja 1827; w r. 1855 wstą- 
pił do służby dyplomatycznej; w roku ną- 
stępnym został mianowany sekretarzem po- 
selstwa i jako taki przebywał na dworach 
w Londynie, Bukareszcie, Rzymie, a w koń- 
cu jako radca poselstwa w Londynie; w r. 
1869 wystąpił ze służby. 

— Według Dresdner Journ, miał wy- 
dział skarbowy pierwszej izby saskiego par- 
lamentu obradować d. 29. z. m. nad usta- 
wą o podatku dochodowym, poczem odro- 
czył się. Według źródeł autentycznych zą- 
padły tam uchwały w kilku punktach nie 
zupełnie zgodne z uchwałami drugiej Izby; 
różnice te nie są jednak natury zasądni- 
czej, tak, że nie można wątpić o rychłem 
wprowadzeniu w życie rzeczonej ustawy. 

— Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej w Miihlhausen były na porządku 
dziennym podania 38 Alzatczyków, którzy 
przedtem opuścili swą ojczyznę i udali się 
do Francyi — o przyjęcie do gminy; wszy- 
stkie te proźby załatwiono przychylnie. 
Dzienniki berlińskie nadmieniają przy tem, 
że powrót Alzatczyków do kraju odbywa 
się daleko spokojniej aniżeli ich wychodź. 
two przed niedawnym czasem. 


Francya. Zgromadzenie narodowe 
zajmowało się na posiedzeniu z 30. lipca 
sprawą otwarcia sessyi rad departamento- 
wych. Po odrzuceniu wniosku komisyi przy- 
jęło Zgromadzenie narodowe przedłożenie 
rządu, na podstawie którego sessys rad de- 
partamentowych odroczoną została do paź- 
dziernika, podczas gdy komisya żądała odro- 
czenia tylko do połowy września. 

— W sprawie znanego listu paster- 
skiego arcybiskupa paryzkiego zamieszcza 
Journal officiel na czele następujący komu- 
nikat: „Dzienniki zajmują się od kilku dni 
listem pasterskim, który Jego luminoncya 
Msgr. kardynał-arcybiskup paryzki wystoso- 
wał do duchowieństwa i wiernych swojej 
dyecezyi. Rząd ubolewa nad ogłoszeniem 
tego listu pasterskiego. Byłoby do Życzenia, 
aby dzienniki zaprzestały polemiki, wywo- 
łanej owym listem pasterskim. * 

— O ostatnich wypadkach parlamen- 
tarnych pisze Journal des Debats: „Zgroma- 
dzenie narodowe przenosi ferye parlamen- 
tarne i odroczenie ustaw konstytucyjnych 
nad bezzwłoczne rozwiązanie się. Uchwałę 
tę większości można było przewidzieć, nie 
była też ona dla nikogo niespodzianką. Cho- 
ciaż deputowani oswoi!j się od kilku tygodni 
z myślą rozwiązania, mimo to nie byli go- 
towi powziąć takiej uchwały. Prędzej czy 
później będzie przecież musiało przyjść do 
tego; ale dzień, w którym Zgromadzenie 
narodowe oświadczy się za rozwiązaniem, 
będzie chwilą obawy i niepewności dla ka- 
żdego rozważnego Francuza. Gdy raz kostki 
padną, Bóg tylko raczy wiedzieć, co się 
stanie. Zgromadzenie narodowe mniema, że 
nie uczyniło jeszcze wszystkiego, aby uła- 
twić przesilenie i spokojny zapewnić mu 
przebieg. Nieprzyjaciele jego idą dalej i 
utrzymują przeciwnie, żo Zgromadzenie na- 
rodowe spełniło wszystko, aby przesilenie 
uczynić ciężkiem a rozwiązanie niepewnem. 
Zgromadzenie narodowe nie chciało się roz 
wiązać wśród stosunków, które po większej 
części samo sobie utworzyło. Przyszłość o- 
każe, czy zasłuży ono sobie na pochwadę 
zą oględne dziś postępowanie, na pochwałę, 
któraby zmazała zarzut niedołęztwa. Do 
dziś dnia nie przeprowadziło Zgromadzenie 
narodowe ani jednej jeszcze sprawy, którą 
rozpoczęło; przeciwnie zdarzało się często, 
że działało przeciw swym własnym pierwo- 
tnym zamiarom. Potęga stosunków pokonała 
siłę jego woli. Ale Zgromadzenie uarodowe 
nie mając nigdy prawdziwej większości, nie 


miało nigdy własnej woli; zdobyło się więc į 


tylko na negację gdy chodziło o fakta do- 


datnie, o ustanowienie monarchii lub repu- 
bliki. To samo da się powiedzieć o utwo. 
rzeniu septenatu. Zgromadzenie uchwalając 
ustawę z 20. listopada, zastrzegło sobie, że 
uorganizuje go dopiero później. Zachodzi 
pytanie czy uda się Izbie przeprowadzić tę 
organizacyę? Czy zapowiadane tak pompa- 
tycznie projekta ustaw konstytucyjnych zo- 
staną kiedy uchwalone? Rząd mniema, że 
to przyjdzie do skutku. Zgromadzenie na- 
rodowe odrzucając dziś wniosek o rozwią- 
zaniu Izby a uchwalając jutro ferye parla- 
mentarne, odnawia ciągle owe zwodnicze 
przyrzeczenia, któremi kraj tylekroć łudziło. 
Jesteśmy przekonani, że Zgromadzenie na- 


rodowe, które niezadługo się rozejdzie, po- 


wróci za cztery miesiące takie niedołężne 
i chwiejne, jakiem wczoraj było. Bądź co 
bądź, zastosujemy się do dzisiejszego poło- 


żenia i ile nam sił starczy, będziemy się 
starali o utworzenie większości konstytucyj- 
nej. Rozwiązania Izby wersalskiej będziemy 


się domagali znów wtedy dopiero, gdy Zgro- 
wadzenie da uam ponownie dowody swej 
bezsilności ; wolimy bowiem rozwiązanie Izby 
niż rozprężenie stosunków w kraju.“ 

— Do Köln. Zig. telegrafują z Paryża 
dnia 31. lipca: „Nota wystosowana przeciw 
listowi pasterskiemu arcybiskupa paryzkiego 
ma zapobiedz wyjazdowi Nigry, który w wrę- 
czonem rządowi francuzkiemu ultimatum, 
zażądać miał satysfakcyi i odwołania okrętu 
„Orónoque* oświadczając, iż w razie prze- 
ciwnym ustąpi z posady pełnomocnika Włoch 
przy republice francuzkiej. Ks. Decazes miał 
przyrzec odwołanie okrętu „Orónoque.* 
Wiadomość, że ogłoszenie listu pasterskiego 
arcybiskupa paryzkiego spowodował kardy- 
nał Antonelli, zniewoliła rząd włoski do 
spiesznego działania. We Włoszech zapano- 
wało z tego powodu wielkie wzburzenie; 
Włosi przyznają, że Francya wyświadczyła 
im wielkie usługi, lecz z drugiej strony 
mniemają, że bardzo drogo opłaciły te u- 
sługi. Univers wreszcie dowiaduje się, że 
w skutek ogłoszenia noty przeciw arcybi- 
skupowi paryzkiemu, ministrowie Montai- 
gnac, Tailhaud i Cumont podali się do dy- 
misyi. * 

Komisya konstytucyjna obradowała 
30. lipca nad projektem ustawy o utworze- 
niu senatu i powzięła następujące uchwały: 
Senat składa się z 300 członków ; 150 człon- 
ków wybierają departameuta; druga połowa 
członków składa się z senatorów z urzędu 
i z członków, zamianowanych przez naczel- 
nika państwa. Prezydent republiki nie bę- 
dzie miał obowiązku mianować tylu człon- 
ków, ile do zamianowania pozostawia mu 
ustawa. Spisy wyborców układają prefekci; 
przeciw sporządzeniu tych spisów mogą się 
wyborey odwoływać do rady prefekturalnej 
i do trybunału apelacyjnego. Z kategoryi 
senatorów z urzędu wykreśliła komisya kon- 
stytucyjna gubernatora Algieru i jenerałów, 
którzy w obec nieprzyjaciela prowadzili na- 
czelne dowództwo; natomiast zaliczyła ko- 
misya do kategoryi tych senatorów pierw- 
szego prezydenta honorowego trybunału ka- 
sacyjnego i prezydenta izby obrachunkowej. 


, Anglia. W Izbie niższej parlamentu 
angielskiego zapytywał deputowany Simon 
ministra spraw zagranicznych, czy rząd an- 
gielski powziął już ostateczną decyzyę w 
Sprawie wysłania swego reprezentanta na 
kongres brukselski. Na interpelacyę tę od- 
powiedział lord Disraeli: „Otrzymaliśmy 
od rządów zagranicznych na okólnik nasz 
zadawalniające odpowiedzi; nie możemy więc 
wahać się z wysłaniem pełnomocnika na 
kongres pod warunkami wszakże i zastrze- 
Żżeniami, określonemi w depeszach publi- 
cznych. Zamianowaliśmy jenerała Horsforda 
naszym peluomocnikiem na konferencyi bru- 
kselskiej i udzieliliśmy mu instrukcyi.* -— 
Deputowany O'Clery zapytywał podsekre- 
tarza stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, czy gabinet otrzymał jakie donie- 
sienie od rządu niemieckiego o podanej 
przez Nordd, Allg. Ztg. wiadomości, jakoby 
flota niemiecka, stojąca koło wyspy Wight 
otrzymała rozkaz odpłynięcia na północne 
wybrzeże Iliszpanii i krążenia tam przez 
czas pewien? Podsekretarz stanu Bourke 
odpowiedział na tę interpełacyę : „Rząd kró- 
lowej nie otrzymał doniesienia, że rząd nie- 
miecki powziął stanowczą decyzyę wysłania 
tloty, któraby krążyła około brzegów hi- 
szpańskich; mamy jednak powody do mnie- 
mania, że rząd niemiecki rozważą możność 
wysłania floty na wody hiszpańskie, Gabi- 
net królowej może w tej sprawie dać o ty- 
le tylko wyjaśnienia, o ile przypuszcza, iż 
rząd niemiecki, chwytając się tego środka, 
ma na względzie tylko bezpieczeństwo życia 
i mienia swoich poddanych w Hiszpanii, 
które w skutek srożącej się tam wojny do- 
mowej mogą być zagrożone.* 


Rossya. W Petersburgu zamknął się 
proces, o którym już telegraficzne mieliśmy 
wiadomości, a który jako bardzo charakte- 
rystyczny zasługuje na bliższą uwagę. Proce 
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ten odsłania nam poniekąd tajniki młodej biorą udział. Tych panów nie bardzo tu | czystością, święci rzadką rocznicę. Oto u 


generacyi rossyj-kiej, zdradza nam jej ideały 
i dążności. Mania przewrotu ślepa i dzika, 
która swego czasu nuviował» młodzież Mo- 
skwy i Petersburga, uzbrolia morderczem 
narzędziem Karakezowa, a później w bez- 
silnej wściekłości porściła się spaleniem 
wspaniałych bazarów towarowych w Peters 
burgu — ta mania socyalistyczna, pragnąca 
namiętnie obalić cały współczesny rzeczy 
porządek, pokutuje jeszcze w głowach licz- 
nych zapaleńców. 

Od czasu do czasu objawia się to dą- 
żenie znowu, znajdując swych przedstawi- 
cieli w t. z. Młodej Rossyi i w emancypant- 
kach, które rozstały się z czcią i skromuo- 
ścią nuiewieścią. Proces Neczujewa rzucił 
jaskrawe światło ua uiektóre koła miodzie- 
ży szkolnej, to też rząd stara się odtąd 
wpływać na polepszenie ducha w zakładach 
naukowych pubiicznych. Obecny minister 
oświaty, hr. Tołstoj, mniemał że stłumieniem 
materyalistyczuego ży wiołu w naukach zwróci 
umysły młodzieży ku idealniejszemu kiernn- 
kowi i odwiedzie serca od niewiary —i dlatego 
też począł gorliwie protegować nauki klas- 
syczne. Niestety właśnie w chwili, kiedy 
minister na bankiecie w Kijowie podnosii 
korzyści klassycznego kierunku wychowania, 
właśnie w tej chwili policya odkryła spisek 
między młodzieżą i to spisek dążący do 
przewrotu społecznego i połitycznego. 

Proces przeciw uwięzionym spiskowconm 
toczył się wśród niesłychanego natłoku pu- 
bliczności pałacu rządzącego senatu, z 
którego członków złożony był trybunał. 
Przed tym trybunatem stanęło dwunastu 
oskarżonych, a» mianowicie trzech szlachci- 
ców Dołguszyn, Panin i Płotejków, technik 
Dmochowski, robotnik Wasyljew, i dwie 
młode kobiety Sacharowa 1 Obodowska. 
Jako corpus delicti leżały na stole trzy pro- 
klumacye rewolavyjnej treści, a mianowicie: 
Do wszystkich wykształconych ludzi; Do ludu 
rossyjskiego i trzecia pod tytułem: Jak należy 
żyć według praw natury i prawdy 2 Treść tych 
wichrzycielskich odezw wskazuje, że pisało 
je zręczne pióro i że utor nie znajduje się 
między oskarżonymi. Zródłem tych pism ma 
też być istotnie szwajcarska kolonia wy 
chodźców rossyjskich. Oskarżeni zgadzają 
się w zupełności z zasadami tych prokla 
macyi i starali się według sił swych zasady 
te rozszerzać między ludem. Tendencye gło- 
szone w proklamacyach są radykalnym so 
cyalizmem, zastosowanym do stosunków 
Rossyi, którą agitatorowie pragnęliby zmie- 
nić w wielką Republikę chłopów Jakoż jedna 
z inkryminowanych proklamacyj, adresowana 
do ludu rossyjskiego, maluje czarnemi bar- 
wami niedolę ludu i wsywa go do buntu. 
ułówny winowajca Dołguszyn jest zaciętym 
i niebezpiecznym marzycielem. Kupił scbie 
małą posiadłość w Sarajewie pod Moskwą, 
tu założył tajną drukarnię i przebrany sam 
za chłopa, agitował między ludem wiejskim. 
Następnie przeniesiono drukarnię do Moskwy, 
i ztąd rozbiegły się owe buntownicze pro- 
klamacye, co w jednych budziły trwogę, w 
drugich podsycały nienawiść społeczną i 
polityczne namiętności. 

Wszyscy niemal główni oskarżeni przy- 
znają się przed sądem do zdań zawartych 
w rewolucyjnych proklamacyach, na zapyta- 
nia zaś, dążące do odkrycia dalszych współ- 
winnych, dają wymijające odpowiedzi. Wy- 
rok znany już jest naszym czytelnikom. 
Sześciu spiskowców skazano na 3 do 10lat 
więzienia, resztę współwinnych na kary od 
3 miesięcy do 3 dni. 
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Hiszpania. Pewien Wiedeńczyk prze- 
bywający w obozie karlistów pisuje dość 
często listy do swoich przyjaciół W osta- 
tnim liście, z którego wyjątki podala Cor- 
resp. Gall., Wiedeńczyk ów przestrzega, że 
zarzucając karlistom okrucieństwa, należy 
być sprawiedliwym i pamiętać także o czy” 
nach strony przeciwnej. „W walce — tak 
opiewa jeden ustęp tego listu — strzelają 
i kłują rannych, że aż zgroza przejmuje 
każdego. Gdy spadłem z wysokiego wzgórza 
i leżałem bez przytomności, pewien „ocho- 
tnik wolności“ pchnął mię w bok bagnetem. 
Źranił mię tylko lekko. a w tej chwili no- 
waryjski strzelec powalił go kulą na ziemię. 
Jestem obecnie oficerem, a stopień ten osią- 
gnęło wielu innych Austryaków i Węgrów. 
Nie mam już wielkiej ochoty do zawodu 
żołnierskiego. Skoro się jednakże włóczyłem 
już 20 lat z bronią po Świecie, więc najle- 
piej zrobię prowadząc dalej to rzemiosło, 
dopóki to jest możliwem. Dziękuję Wam 
bardzo, żeście się starali dla mnie o posadę 
cywilną w Wiedniu, ale ja przysiągłem so- 
bie, że wytrwam przy Don Karlosie, dopóki 
on nie zostanie królem. W naszym oddziale 
mamy 600—700 Francuzów. Pomiędzy nimi 
wielu należy do szlachty, ale są to po więk- 
szej części bardzo młodzi ludzie, którzy nie 
mogą sprostać trudnościom walki w górach. 
Są tu także papiescy żuawi, dawniejsi ne- 
apolitańscy i w ogóle włoscy żołnierze, wre- 


szcie Anglicy, którzy tylko dla rozrywki! pam wieści, przypomina się wspaniałą uro- 


lubią, chociaż strzelają wybornie i zadają 
wielkie straty wojsku republikańskiemu. 
Strzelają osi do ludzi jak do zająców i 
stają w powycył strzelców, ale zasłonięci 
skałami.* Autor tego listu i ochotnik Don 
Karlosa pochodzi z wiedeńskiego przedmie- 
ścia Landstrasse. Był on wachmistrzem 
przy Furgonach w Austryi, przeszedł do 
oddziałów Garybaldego, później udał się do 
Meksyku ztamtąd znowu do Garibaldego, a 
wreszcie do Hiszpanii, 

— Z Bayonne otrzymał Vaterland 
korespondeucyę z następującemi szczegó- 
łami: Z republikańskiej armii północnej wy- 
słano kilka batalionów koleją żelazną na- | 
powrót do Madrytu, gdyż obawiają się tam 
napadu don Alfonsa. Bciągoięto tam także 


biegłej niedzieli, dnia 2. Sierpnia 1874, u- 
biega tysiąc lat, jak na Islandyi sta- 
nęła śmiała stopa pewnego norwegskiego 
wygnańca, jednego z tych uieustraszonych 
żeglarzy półuoenych, do których Horacyu- 
szowskie aues triplex circa pectus stokroć le- 
piej przypada, niż do jskichkolwiek innych 
żeglarzy, co życie swe kruchej powierzali 
łodzi. 

Tysiąc lat upłynęło, jak Islandya zo- 
stała zaludnioną, jak stała się osadą, sie- 
dzibą osobnego, dzielnego społeczeństwa, z 


poezyą i tradycyą. 
historyi Islaudyi, zwraca dziś na chwilę u- 
wagę całej Kuropy na tę szczególną, ciągle 
jeszcze niezbadaną, ciągie tajemniczą wy- 


bataliony przeznaczone pierwotnie dla | spę. Rocznica obchodzoną, będzie z wspa- 
Walencyi, Aragonii i Katalonii. Wsku- | niałością, na jaką tylko zdobyć się będzie 
tek tych zarządzeń linia strategiczas mógł ostrów opasany w lody, jak szmaragd 

I 

I 
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Ebro odsłania się coraz więcej i może co- | w krysztale. Król duński udał się sam do 
dziennie oczekiwać napadu Karlistów. W 


€ ) J Islandyi, aby w tym duiu pamiętnym sta- 

Katalonii, jak się dopiero teraz pokazało, | nyé wśród swych dalekich poddanych, oddać 

Saballs po części zniszczył a po części | hołd ich dziejom, co dziesięciu wieków dzi- 

wziął do uiewoli cały oddział generała Ca: | siaj dobiegły, i odnowić węzeł między lu- 

nasa. Miret zaś rozbił pułk Estremadura. ! i Í W to- 
l 


' dem islandzkim a duńskim tronem. 
Generał Bedoyn pociągnięty wskutek tego | warzystwie króla stanął na wyspie liczny 
do odpowiedzialności wziął dymisyę i zo- | 


i (1 pyszny orszak, w którym znajduje się tak- 
stał zastąpiony przez Lopeza Domiugueza, | że następca tronu, a mnóstwo okrętów an- 
szwagra prezydenta Serrano. Generał Pavia, | gielskich, duńskich, szwedzkich, francu- 
który wykonał zamach stanu, został do- 
wódzcą środkowej armii. Geucrał Burgos | swe u wybrzeży islaudzkich. Niemamy je- 
przezoaczony został do starej Kastylii. Obie ; szcze szczegółów o uroczystości, która mu- 
te nominacye są objawem prądu nieprzyjaź- | gjuła być dziwni: piękną. Cała międzyna- 
nego Alfonsystom. Zamek w Cuenca za- | rodowa flota miała w dniu rocznicy rozpo- 
jęły dwie kompanie złożone z tamtejszych ` cząć uroczystą żeglugę w około całej wy- 
mieszkańców, którzy służą w armii Don ; spy. witać ją grzmiącemi salwami dviał i 
Alfonsa. Znają oni wszystkie drogi i ściesz- powiewem flag; u stóp wulkanu Hekli miał 
ki więc dostali się do fortów, zanim Igle- ` sję odbyć bunkiet wspaniały, a owe gorące, 
sias spostrzegł niebezpieczeństwo. Ci sami, potężue wytryski, co kipiącą falą biją ku 
Żołnierze byli potem przewodnikami na uli- i gpbłokom, miały zapłonąć w sztucznej illumi- 
cach Cuency, a ich wskazówki głównie spra- nacji... š 
wily, że cały korpus nieprzyjacielski oto- , Cicha, daleka, zapomniana wyspa za- 
czono i wzięte do niewoli, Wyłom, przez pyzmi weselem i gwarem, którego może 
który wtargnęli zwycięzcy do miastu, 2A- nigdy nie słyszała, odkąd postawił na niej 
sypauy był zabitymi i rannymi Karlistami, | stopę pierwszy osadnik — Ingolfi Ar- 
gdyż dopiero po siódmym szturmie wywal- | narson. Tak się nazywal ów pierwszy że- 
czyli sobie wstęp do miasta. W ciągu wal- | gląry, co uchodząc z kraju, nową ojczyznę 
ki na ulicach krew lała się strumieniem, a założył tu dla siebie i dla towarzyszy wła- 
przytem zginęło także wiele osób nie bio- ; snego losu. Dziesięć wieków już temu. Za 
rących udziału w walce. Najwięcej nadużyć przykładem Iugolfa poszło mnóstwo wy- 
popełuiły obie kompanie złożone z miesz- ; chodźców, a w r. 1000 wyspa już była pań- 
kańców Cuenvy. Liberały wypędzili ich daw- | stewkiem chrześciańskiem. Luduość podzie 
niej z miasta, więc obecnie pomścili się. lila się na cluny, stalas pod naczelnikiem, 
4 pomiędzy jeńców 300 puszczono zaraz zwanym Lagman, i miała wiec swój osobny, 
na wolność. gdyż byli oni ojcami rodzia. co obrzdował nad jeziorem Thingvalla. 
Innych odesłano do Chelwy w górach Maes- , Wiec teu nazywał się Althing, a nazwa ta 
trazga. uświęcona dziesięciu wiekami dotąd zacho- 
wała się dla reprezentacyi islandzkiej, Po 
wielu burzach i krwawych zamieszkach do- 
mowych poddsia się Islandya w r. 1261 
królowi norwegskiejnu, a w r. 1880 przezła 
wraz Norwegią pod berło duńskie, pod któ- 
(rem dotychczas się znajduje. 


Belgia. Członkowie międzynarodowej , 
konferencyi w Brukseli doznają od dworu 
i rządu belgijskiego bardzo  uprzejmoego 
przyjęcia. Duia 29. lipca belgijski minister 
spraw zagranicznych, dał na ich cześć ucztę, SE NE 0. ANETA 
a nazajutrz potem król przyjmował wszyst- |, EE AS dziś 
kich członków i zaprosił ich do siebie na' Islaudya tysiącletni okres swych al AM 
obiad. O odroczeniu obrad kongresowych | kto wie, sj gaj Di tych nie jest łabędzim 

cj : G W " £ ad 5 SIE (OT: 
niema nawet mowy. Nieprawdziwą jest także , SP OW. O WISPY. M a 
wiadomość podana w dziennikach francuz ı „a n AE licz dad 060 ka 
kich, że rząd rossyjski ma być skłonnym ŚŚ Ugo 5 Mak czy ZAECH eo 
ane A ee N szkańców. Wyspę samotną coraz silniejszym 
J 3weg ektu, Do AE c e , A > 

W kole delegatów poruszone kwestyę PO SciEDICn RAM. = | e 
udzialu hiszpańskiego rządu w pracach, a Te tenio pee we "STOW 
kongresu i nikt nie podniósł wątpliwości T ama ma e T 
pod tym względem. Skoro rząd hiszpański a A a PAER wo o jaa 

Aa + |. 7 rý A r, ma JP = 
został zaproszony na konferencyę, więc tem { 95 dobity WYSPĘ, Zgimęgiy Bez Bam, me 
samem nie było już rzeczą wątpliwą, że mia już nie rodzi — a wulkany coraz stra- 
a: 3 R 3 20 E gzniuian AA a trapny Ap 
jego delegat ma prawo zasiadać pomiędzy o E Eroa NOC ke PRA 
delegatami innych państw europejskich.  POŻsry Skorupy ziemnej, okropne trzęsienia 
Zreszt RE RER ka wat. ziemi, burze niesłychane ciągle pustoszyły 
resztą procedens wykluczał wszelką wą ARR. ARIA SN NWA 
pliwość. Rząd obrony narodowej w Paryżu $$ A e" R i e TABA żak 
nie był urzędowanie uznany, a mimo to wr., SON gae eig A m oai 

z i i , -n | stawili czoło naturze groźnej i tajemniczej. 
1870 zaproszony został na londyńską kon- | Brod a e a wie cz 
ferencyę w sprawie rewizyi traktatu parys- | nę y RE © Po ak 


kiego. | OWA nurtująca jej ziemię tajemnicza potęga 
i żywiołów, nie zmieni ją w bezludną, groźną 
OD pam wa ZANA WG  PUStŁYNIĘ, W ÓW chaos lodu i ognia, jakim 


| sobie starożytni wyobrażali tę ultima Thule. 
I 


| MRODAEKEZRARZENAZDOI MTE 


| i y AE 

Wysoko na północy, wśród lodowatego | K R 0 N | K A. 

MoOTZA, które na krótki tylko czas zrzuca | 
swój pancerz kryształowy, leży wyspa na 
pół lodem okryta, na pół warem i ogniem 3 Wozorni 
zicjąCa, z olbrzymich lodowców i z gorących Albrecht opuszcza jum nasze miasto. czoraj 
wulkanów złożona, istny świat zaczarowany, : ociera Jego Cee. Wysokość frazzle pelo 
prawdziwa bajka północna, tak ponura i ta- | PB u pay ge RR ak 
Jemnicza, tak dziwna i mglistego uroku peł- | byu OBU PAR GU pod NO... 
na, jak pieśni Eddy, jak owe Śkuldy, co na | ra BR > A Mre 
niej wspaniałą poetyczną tradycją się prze- GRE. À Aa AE. od aniem 
chowały... To owa ultima Thule starożytnych | UONE a E e Oae O A 
żeglarzy i geografów, ów biegunowy ostrów, | SSRTONEJE. 
o którym cuda rozprawiano, który miał 
składać się z chaosu czterech żywiołów, zie- 
mi, Ognia, wody i powietrza, tak dziwnie z 
sobą „zmięszanych, że na tej zaczarowanej 
wyspie ani chodzić, ani pływać, ani oddy- 
chać, ani żyć nie było można... 

Ta czarodziejską wyspą, tą ultima 
Thule, groźuą i tajemniczą, pełną zagadek 
ponurych, była dla starożytnych Islandya... | 
Dziś ta wyspa dziwna, niemal zapomniana 
w Europie, z której tak rzadko przychodzą | 


== Jego Tes. Wysokość Arcyksiąże 


— Wpały już drugi dzień dręczą nas 
okropnie, gorąco dochodzi 30. stopni. W ciągu 
dniu dzisiejszego prawdopodobnie będziemy mieli 
nawalnicę, gdyż barometer w nocy spadł zna- 
cznie, 

— Dziś występ pożegnalny panny 
'Tellimi w operze Gounoda Taust w partyi 
Małgosi. Fausta spiewać będzie p. Mikulski, 
Walentego p. Koncewicz. Przedstawienie to jest 
zarazem benefisem panny Tellini. 


* Podczas capstrzylkku. Wczoraj wie- 
czór wśród natłoku ludzi podczas capstrzyku 


Gazeta Lwowska Nr 174. z dnia 4 sierpnia. 1874, 


państwowym ustrojem, z własną historyą, | 
Ta tysiączna rocznica ; 


skich, i niemieckich zarzuciło także kotwice | 


przytrzymano kelnera Karola U. w chwili, gdy 
sięgnął do kieszeni stojącej obok niego kuchar- 
ki po pugilares, w którym było około 2 zł. 
Karola U. odprowadzono następnie do policyi. 

* Zguba. Gerson Schilder zgubił wcezo- 
|raj na Krakowskiem złoty pierścień znaczony 
literami S, G. 

* Aresztowano wczoraj piekarza Pio- 
tra S. za krzywoprzysięstwo, jakiego się dopu- 
Ścił w tutejszym sądzie powiatowym na szkodę 
Barucha Zimmermanna i do czego się przyznał 
przed kilku świadkami, 
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* Kradzież. Kazimierzowi Halopaczowi, 
|lokajowi adwokata dr. B. skradziono tej nocy, 
| gdy się zabuwiał na weselu w szynku, zegarek 
i srebrny kotwicowy wartości 18. zł, — Policya 
[R Józefa Junga, kelnera, który po do- 
| konanej kradzieży zbiegł tej nocy z Zaleszczyk. 
| +; Rabnunek. Dnia 24, czerwca wie- 
jczorem dwaj żydki i żydówka przybywszy do 
| Trzciany, w starostwie Bocheńskiem, najęli tam- 
| tejszego włościanina, Jana Kłuskę na furmankę 
"do Podgórza, gdzie też stanęli o godzinie 9. 
| wieczorem. Wkrótce wyruszyli z powrotem do 
| Vieliczki, Po drodze, we wsi Prokocimie, ura- 
| czyli Kluska półkwaterkiem wódki i dalej je- 
| chali, łecz w kwadrans stracił Kłusek przytom- 
| ność, a gdy przyszedł do siebie, ujrzał się le- 
jżącym w zbożu, bez butów , kapelusza, wozu i 
| koni, Sprawcy rabunku dotychczas nie zostali 
wyśledzeni, Jeden z nich mógł mieć lat 42, 
| był słusznego wzrostu, szczupły, blondyn. z wą- 
sami i bokobrodami; drugi mógł wieć lat 38, 
| średniego wzrostu, rumianej cery, brunet. Obaj 
|ubrani byli po niemiecku, Żydówka liczyć mo- 
| gla lat około 30, silnie zbudowana, średniego 
wzrostu, okrągłej, rumianej twarzy. Zaprząg 
| Kłuska składał się z klaczy 9 letniej, kasztano- 
i watej, z białym znakiem na głowie i białemi 
pęcinami, wartości 45 zł, tudzież z klaczy 5- 
j letniej, kasztanowatej, wartości 70 zł Wóz był 
| zwyczajny, wartości 35 zł, a zaprząż wartości 
| 10 zł. 
| +“ Utoneli d. 19 b. m. podczas prze- 
| prawy czółnem przez Dniestr Mortko Falken- 
| fich, syn srendarza karczmy w polu nad 
| Dniestrem 1 Wasyl Kuciak z Babiniec, w sta- 
| rostwie Borszczowskiem. Czółno na srodku 
rzeki przewrócił wiatr. 

[|] Kolej Arcyksięcia Albrechta. 
C. k. generalna inspekcya kolei austryackich 
zezwoliła pod dniem 3. lipca na urządzenie 
warsztatów kolejowych w Stryju według przed- 
łożonego jej projektu 


I - Zdejmowanie map górniczych 
przez zakłady kolejowe. Zarząd pewnej 
kolei żelaznej zamierzał w interesie bezpieczeń- 
piue ruchu, prowadzić kontrolę mad stanem 
| kopalń znajdujących się w obrębie drogi że- 
| laznej i w tym celu udał się z prośbą do wła- 
dzy górniczej o zezwolenie skopiowania mapy 
kopalni. Władza gśrnicza dała odmowną od- 
powiedź a Wys. c. k. ministerstwo rolnictwa 
uznało tę odpowiedź w myśl $. 185 ustawy 
górniczej za uzasadnioną, równocześnie jednak 
wydało rozporządzenie właściwej władzy górni- 
czej, ażeby poleciła swym urzędnikom ścisłe 
| czuwanie nad eksploatacyą kopalni i przestrze- 
ganio, ażchy droga żelazna przez możliwy nie- 
e A sposób prowadzenia robót podziem- 
uych, nie doznała uszkodzenia, 

(G) Zapiski dyecezyałne. ks. Antal 
Sawicki, dotychczasowy administrator g. k. ka- 
pelanii w MKobozwi, uwolniony został z tej 
posady. -- Ks, Jan Sadowski, wikary przy łac, 
kościele parafialnym w Gorlicuch, przeniesiony 
został w tym sumym charakterze do Dobromila 
w miejsce ks Jana Drzewieckiego, przeniesione- 
go równocześnie na wikarego do Gorlic. — 
Ks. Józef Bndzynowski, dotychczasowy zawia- 
dowca g. k. kapelanii w Kuliczkowie, uwolniony 
został z tej posady, a na jego miejsce przybył 
ks, Włodzimierz Pedoliński, były administrator 
g. k. probostwa w Żuzelu, — Ks, Jan Kozak, 
dotychczasowy g. k. wikary w Dobrej, objął 
obowiązki g. k. kooperatora w Leżajsku. — 
Ks Sylwester Kopyściański, tyły koope:ator 
przy g. k. probostwie w Króliku wołoskim, 
wprowadzony został w zawiadowstwo g. k. ka- 
pelanii w Dobrej. — W miejsce ks Andrzeja 
Zająca, byłego wikarego przy łac, probostwie 
w Makowie, przybył do Makowa dnia 1, lipca 
1874 ks. Bartłomiej Unger, wikary z Łętowni. — 
Ks. Leonty Łuszpiński, dotychczasowy koope- 
rator przy g. k. probostwie w Gródku, objął 
zawiadowstwo tego probostwa. — Ks. Cyryl 
Facjewicz, nowo wyświęcony presbiter, przezna- 
czony został na prywatnego kooperatora przy 
g. k. probostwie w Poile. — Ke, Maciej Pale= 
nica, pleban obr. łac. w Piotrowicach (dyecezyi 
tarnowskiej) umarł doia 26. lipca b. r. prze- 
żywszy lat 76. — Na administratora osierocia- 
łego kościoła przeznaczono ks, Adolfa Braudta, 
dotychczasowego wikarego z Zatora. Do parafii 
opróżnionego w skutek tego zgonu probostwa 
w Piotrowicach należy przeszło 1200 dusz. 
Prawo patronatu przysłuża Maurycemu hr. Po- 
tockiemu, 


— Cholera, podług dzienników czes- 
kich wybuchła w ostatnich dniach w miejsco- 
wości Nabocany pod Chrudzimem, Dnia 25. 
lipca uległa tej słabości kobieta, zaś 27. lipca 
zaraz pochłonęła już cztery osoby. Dotychczas 
choruje na nią ogółem 12 osób. Jeśli się zWA- 


ży, że Nabocany liczą zaledwie 34 chat i oko | 
ło 300 mieszkańców, to stosunek ofiar zabra- 
nych zaraz w pierwszych dniach przez chole- 
rę może w istocie napełniać obawą, Wybuch 
cholery w Nabocanach spowodować miała zia 
woda w studni gminnej. 


-- Pałac dożów w Genni, coraz t» 
więcej ulegający miszczącemu zębowi czasu, 
wkrótce ma być przez rząd włoski sprzedany 
drogą licytacyi. 

— Nielada herbatka. Burmistrz 
miasta Sonthamptonu zeszłej niedzieli dawał 
herbatę dla towarzystwa, złożonego z 12.000 
dzieci uczęszczających do szkół, 6.000 nauczy- 
cieli i kilkutysięcy widzów. Trzy orkiestry woj- 
skowe i dwie cywilne rozweselały olbrzymie to 
grono gości, a wspaniałe ognie sztuczne spa- 


lone zostały na zakończenie tej niewinnej 
herbatki, 

— Meteor spadł dnia 30. lipca w okolicy 
Wuercburga. Przez llg sekundy świecił na 


niebie jako biała płomienna kula na północnej 
stronie nieba, 

— Zabobouność ludu meksykajńi- 
skiego. Donosiliśmy, że w pewnej włości 
meksykańskiej rada gminna z wójtem na czele 
skazała na śmierć w płomieniach kobietę wraz 
z dzieckiem, oskarzoną o czarnoksięskie spraw- 
ki. Dzienniki amerykańskie potwierdzają wia 
domość o tym barbarzyńskim wyroku, dodająu, 
że wypadek zdarzył się we wsi Tacobo, w Sta- 
nie Mazatlan, i że rząd meksykański wysłał 
tam wojsko w celu uwięzienia głównych spraw- 
ców zbrodni, do żywego oburzającej wszelkie 
uczucia ludzkie. 

-- Opryszki zrabowały dnia 29. lipca 
wóz pocztowy wiozący 10.000 złr. zagrzebskiej 
kasy podatkowej oraz inne przesyłki pieniężne 
na drodze pomiędzy Zagrzebiem a Serbowcem. 
Pocztylion ojciec czworga dzieci, zginął z rąk 
opryszków. 

— Ostrzeżenie ludności włościań- 
skiej, wybierającej się z Galicyi i Poznań- 
skiego do Ameryki. Pod takim tytułem pisze 
Gazeta Nowojorska: Dochodzą nas wiadomości 
jak najpewniejsze, że znowu okolo dwóch tysię- 
cy rodzin wybiera się temi czasy z Galicyi 
do Ameryki. Niedawno jeden z agentów a- 
merykańskich dostawił tu znaczny transport 
włościan tatrzańskich i zawiózł ich na wydmu- 
chy Huronu, Wychodźtbwo i kolonizacya odby 
wają się w ogóle w warunkach jak  najnieko- 
rzystniejszych dla włościan naszych. Agenci 
zawierają z nimi układy i biorą od nich pro- 
centa naprzód, a po przybyciu do Ameryki 
wysełają ich w miejsca najniekorzystniejsze 
pod względem rolnictwa, przemysłu i klimatu, 
Czujemy się w obowiązku zwrócić uwagę tych, 
co Bię bezwiednie dają wyzyskiwać, że wszelki 
kontrakt zawierany z agentami w Europie nie 
ma tu żadnej wartości; że ludzie sprzedający 
tam grunta tutejsze mają na celu jedynie włas- 
ne zyski; że przedewszystkiem starają się sprze- 
dawać role w miejscowościach przez kolonistów 
tutejszych za najgorsze uważane. Nowoprzyby- 
wający kolonista zesłany na wertepy  bezplon- 
ne i pozbawione komunikacyi nie ma jnż mo- 
żności wyboru, jeśli ziemię przed obejrzeniem 
jej zakupił i ostatnie fundusze wyczerpał. Nie- 
znajomość języka pogarsza jego położenia, 
a obecna stagnacya w przedsiębiorstwach prze- 
roysłowych nie daje mu możności zarobkowanin, 
Kto zmuszonym jest opuszczać rodzinną zagro- 
dę winien dobrze się zastanowić, nie słuchać 
obietnie handlarzy ludzkiego mienia i życia, 
ziemi w Ameryce nie powinien nabywać, póki 
sam jej nie zobaczy, i nie poradzi się ludzi 
znajomych mu, lub godnych zaufania. Oświad- 
czyliśmy już raz i dziś powtarzamy, że niko 
mu nie odmówimy pojaśnień czy drogą pry- 
watną, czy za pośrednictwem Gazety. Nie po 
wodnje nami żaden inny wzgląd, jak tylko 
chęć ocalenia polskich kolonistów od niechyh- 
nych strat zawodów i nędzy. Mamy nadzieję, 
że piśmiennictwo dwóch prowincyi, w których 
agenci kolonizacyi frymarczą z powodzeniem, 
podejmie głos w tej sprawie i te kilka uwag 
naszych dla pożytku ogólnego rozwinie. 

A Wszystko dziś zjazdy i kon- 
gresa urządza! Krawey, kapelusznicy, szewcy, 
zwołują kongresy i zakładają akademie mody, 
Fryzyerowie nie chcą oczywiście pozostać w 
tyle, i urządzili sobie kongres w Dreźnie, któ- 
ry się odbył przed niespełna dziesięciu dniami 
przy udziale 300 fryzyerów z Niemiec i Ame- 
ryki. Kongres ten zakończył się ciekawem wi 
dowiskiem, wyścigami i popisami sztuki fryzy- 
erskiej. Osiem dam zasiadło na krzesłach, ośmiu 
fryzyerów rzuciło się do ich włosów; kto naj- 
prędzej i najpiękniej dokonał fryzury, ogłoszo- 
ny został zwycięzcą. 

— Nowy przyrząd de sterowania 
balonem, pomysłu p. C. Bowdler, wkrótce 
ma być doświadczany w Woolwich z ramienia 
angielskiego ministerstwa wojny. Wynalazca za- 
pewnia, że przy pomocy jego steru można kie- 
rować balonem nawet przeciw prądowi powie- 
trza. Przyrząd p. Bowdler składa się z lekkiej 
śruby metalowej podobnej do okrętowej, której 
zadaniem jest utrwalać położenie balonu w 
powietrzu, oraz z innej Śruby zapomocą któ- 
rej bez wypuszczenia z balonu gazu lub odrzu- 
cenia balastu można balon 
lub pędzić w górę. 


— Szarańcza wielką klęską nawiedzi- į ważniejsza, kwalifikuje się ono pod każdym ; 
względem do wywozu. Zapisujemy ten fakt . 
bez robienia zbyt przesadnych nadziei. Stan į 


ła mektóre okolica Stanów Zjednoczonych A- 
meryki. Ze stanu Minesota n. p. donoszą, że 
zniszczyła ona tam caly plon tegoroczny, w 
okręgu wielu mil ogołociła ziemię z wszelkie- 
go źdźbła tak, że ludności głód zagraża, 

— © plonach żniw tegorocznych 
czasopismo Tconomist podaje bardzo pociesza- 
jące sprawozdania nietylko z Anglii ale i ze 
wszystkich prawie krajów kotynentalnych. We 
Francyi zbiór jest w ogóle dobry, a większa 
część ziarna jest tam  zwieżiona do stodoly, 
nie potrzeba więc obawiać się, ażeby plony 
francuskie jeszcze ucierpieć mogły od słoty. 
Dobrze wypadły również żniwa w Ameryce, 
awłaszcza w Kalifornii, Biuro rolnicze w Wa- 
shyngtonie obliczyło, że w przecięciu są one 
o 60% lepsze od zeszłorocznych, gospodarze 
amerykańscy przeto spodziewają się popytu ze 
strony kupców europejskich. W południowej 
Rossyi, Austro - Węgrzech i inych krajach 
dobrze się udała pszenica, 

— Jako szczęśliwy dzień podnoszą 

dzienniki wiedeńskie 81. lipca, którego zmarło 
w Wiednin tylko 20 osób, cood roku 1845 zda- 
rza Się po raz pierwszy, 
Gołębie współpracownikanmi 
dzienniików, Z Londynu donoszą, że dzienni- 
karstwu tamtejszemu niepospolite oddają uslu- 
gi gołębie pocztowe, i że przesyłane tą drogą 
nowiny z prowincyi szybciej dochodzą redakcyi 
londyńskich i mniej kosztują niż depesze tele 
graficzne. Redakcye posiadają własne gołębniki 
i codziennie rozdzielają ptaki swego chowu po- 
między swych korespondentów i reporterów, od 
których wracają one z uwiązanym do skrzydełek 
listem. Często dziś ujrzeć można w salach są- 
dowych, na zgromadzeniach publicznych i t. p. 
gołębie wyprawiane przez reporterów z świeżo 
nakreślonemi sprawozdaniami. Golębniki redak- 
cyjne tak są urządzone, że za przybyciem gołę- 
bia odzywają się dzwonki, wprawione w ruch 
naciśnięciem nóżkami ptaka dna klutki. Wtedy 
zawiadujący golębnikiem odbiera od nowo przy- 
byłego posła depeszę i odsyla ją do drukarni. 
Londyńskie gołębie pocztowe są nieco mniejsze 
od zwyczajnych, lecz szybciej od tamtych 
latają, jednym ciągiem bowiem przebywać mogą 
do 500 wil angielskich t. j. około 70 geogra- 
ficznych, z chyżością mili angielskiej na minutę. 
W Islandyi odkryć miano nawet golębie, któ- 
rych lot równa się nieledwie chyżości spada- 
jącego meteoru, wynosi bowiem na godzinę do 
150 mil angielskich. Zaletą tego rodzaju gołębi 
ma być także nadzwyczajne przywiązanie do 
stron rodzinnych. Przymioty te ma wyzyskać 
pewne przedsiębiorstwo angielskie w celu urzą- 
dzenia poczty gołębiej między Anglią i Amery- 
ką. W razie przyprowadzenia do skutku zamia- 
ru tego, co miałoby nastąpić w lecie przyszłego 
roku, dochodziłyby listowe wiadomości z Ame- 
ryki do Europy w ciągu doby. Niedawno gołąb 
islandzki wyprawiony z depeszą z Paryża do 
pewnej miejscowości hrabstwa Kent, odbył tę 
drogę w przeciągu pięciu kwadransów. 


nn a 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Miasteczko nasze dotknięte pòżarem 
ua dniu 30. lipca b. r. przeszło w dwóch 
trzecich częściach zupelnie zgorzało. Tysiąc 
z górą osób znajduje się obecnie bez przy- 
tułku, walcząc z nędzą i głodem. W imie- 
niu więc tych nieszczęśliwych udajemy się 
do litościwych sere wszystkich mieszkańców 
tak naszej gminy nie dotkniętych nieszczę - 
$ciem, jako też icalego kraju, ażeby dobro- 
wolnym choćby też jak najmniejszym dat- 
kiem do ulżenia tak ogromnej nędzy przy 
czynić się zechcieli. 

Datki przysłać należy na ręce Wgo. 
c. k. Starosty w Chrzanowie, lub wprost 
na ręce podpisanego. *) 

Jaworzno przy Szczakowy dnia 1. 
sierpnia 1874. 

Komitet pomocy dla pogorzelców. 

Weissleder 
przewodniczący. 


*') Upoważniona przez komitet pomocy, ve- 
dakcys Gazety Lwowskiej uwiadamia swoich czy- 
telników, że przyjmuje także skladki na rzecz 
wieszczęśliwych pogorzelców. (Przyp. Red ) 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dnia 3. Sierpnia 1874. 


Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej, 


+ Wśród upałów ubiegł nam tydzień 
ostatni; ciepłomierz wskazywał w uiektó 
rych dniach + 29 stopni Reaum. Sprzęt 
żyta jest prawie na ukończeniu; zwieziono 
je podczas trwałej posuchy. Omłot na pró- 
bę zarządzony przez niektórych właścicieli 


zasiewów jarych, na niektórych obsza- 
rach rozległych, przeszedł o wiele oczeki- 
wania. 

Stan dróg jest ciągle doskonały, 
pomimo to żądania frachtowników są dość 
wygórowane a to zapewne z powodu pracy 
w polu. Za przewóz jednego centnara ze 


Lwowa do Żółkwi płacono 20 cent.; z Ha- | sowych; 


siatyna do Tarnopola 45 ct. a z Bursztyna 
do Kałusza 26 ct. W stosunkach robotni- 
ków zaznaczyć wypada, że w roku bieżą- 
cym, równie jak w latach ubiegłych, doku- 
cza, na wschodzie niezmiernie brak zdolnych 
i tanich żniwiarzów. Brak ten jest powo- 
dem, że w naszem gospodarstwie wiejskiem 
coraz więcej rozpowszechniają się młocar- 
nie i źniwiarki. Jak raźno szerzy się ten 
postęp, dowodzi fakt, iż w ciągu tego lata 
sprzedali pp. Wichera i Kermann, lwowscy 
i czerniowieccy reprezentanci słynnej fa- 
bryki machin rolniczych Klayton i Schuttle- 
worth, przeszło 180 żniwiarek. 7 Krakowa 
przewieziono 255 robotników do  Rossyi. 
Kolej Arcyksięcia Albrechta, dokładająca 
wszelkich starań, ażeby jak najrychlej wy- 
kończyć swe linie ze Stryja wychodzące, 
zaangażowała w najnowszym czasie robo- 
tników z Sołotwiny; zdarza się jej jednak 
niestety to samo co i innym kolejom, że 
z każdego, znacznym kosztem sprowadzonego 
transportu robotników, ubywa zaraz kilku... 
Na stacyi w Kołomyi wzmógł się w ostat- 
nich czasach wywóz mięsa; w skutek tego 
zarządzono, ażeby prócz dwóch wozów prze: 
zuaczonych dla Kołomyi, oddano jej do dy- 
spozycyi wozy z skrzynkami na lód — uży- 
wane dotychczas przez stącye: Suczawa i 
Czerniowce, a tym ostatnim dwom stacyom 
kazano oddać dwa wozy starszej konstruk- 
cyi. Zarazem wskazano uważać na to, ażeby 
mięso wieszano w wagonach i ażeby odbie- 
rano je w stanie należycie oczyszczonym i 
wymytym. 

uch w handlu towarowym był 
normalny. Przez Kraków sprowadzono do 
Galicyi w ostatnich 8 dniach 1850 centna- 
rów manufaktów, towarów lnianych 
i modnych. Ceny oleju skalnego i na- 
fty polepszyły się przy słabym dowozie, a 
ożywionym popycie. Z Drohobycza i Bory- 
sławia wysłano i w tym tygodniu — z po- 
wodu wielkich upałów — tylko nieznaczne 
transporty nafty. W ostatnich latach wyno- 
siła produkcya nafty w Galicji: 
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4 | ceny na 
OGONA składzie 
Miejsce produ- s & SE 
BA Wosku | Oleju |% =|s8 
y zie- |skalne-| S 85% 
mnego| go | 8] a 
zł. et.| zł.| ct. 

l 

Borysław 325.000 200.0001050 3.50 
Mraźnica 18.000 3/50 
Schodnica 16.000] 5/76 
Dźwiniacz 960| 2.360; 9 4.80 
Ropianka 14.000 550 
Starunia 2.000 4.50 
Słobudka ron- 18.000 5:50 

górska | 
Płuwce 6.300 3,20 
Bóbrka 23.040 5,90 
Siary 20.000 3,50 
Męcina 14.000 3,50 
Sękowa 7.500, 3,50 
Ropica ruska 3.600 3,50 
Wójtowa i Pa 15.000 8,50 

górzyna | 
Charklowa 9.000 4,50 
Lipinki 15.000 3,20 
Libusza 1.200 3,20 
Librantowa 700 3,60 
W handlu rzepakiem panował 


ruch przy żywym popycie ze strony zagra- 
nicy. Ponieważ w tym roku rzepak nie udał 
się w Galicyi, przeto nastał ożywiony ruch 
ze strony Rossyi, która wykazuje się wcale 
obfitemi zbiorami rzepaku, zwłaszcza że za- 
siała nim ogromne obszary. Ceny były stałe; 
za 150 Ø płacono 10 zł. 

Od czasu ostatniego sprawozdania nie 
zaszły żadne zmiany w haudlu spirytu- 
sem. Przesyłki były jeszcze mniejsze a sta- 
nowisko spekulantów jeszcze bardziej wy- 
czekujące. Z Tarnopola wysłano 113, ze 
Lwowa 51 a ze Stanisławowa 127 centn. 

Mąki i produktów mącznych 
wysłano: z Tarnopola 2200, z Brodów 1920, 
ze Lwowa 1895, z Przemyśla 2300 centn. 
Przedaż w stosunku do przedostatniego ty- 
godnia wzmogła się w ostatnich 8 dniach. 

Odhyt i wywóz drzewa materya- 
łowego, budulcowego i opałowego jest — 
w stosunku do lat ubiegłych — jeszcze cią- 
gle uieznaczny. 'Tylku ze strony zakładów 


kolejowych jest silny popyt na progi. za 
;: SMG 5 2 Ie By Z x ; 1 | 
dowolnie zniżać ; dóbr zadawała najzupełniej tak pod wzglę- | które placą dobrze, bo po 1 talarze 6 erb. l 

| dem jakości, jakoteż i ilości żyta a co naj- groszy za sztukę. Dowozy buduleze ua okrę: | 


| (Dokończenie nastąpi.) 


ty—na niziny Sanu pod Medyką są w tym 
roku nieznaczne. Tarcice są bardzo po- 
szukiwane wskutek wzmagającej się ochoty 
do budowania, tożsamo drzewo budulcowe, 
z którego znaczne transporty wysłano z Za- 
błociec do Tarnopola. Koleje: Naddnie- 
strzańska i Arcyksięcia Albrechta odstawiły 
na zamówienia znaczne transporty gontów. 
W ciągu miesiąca lipca r. b. wysłano z Ga- 
licyi do Niemiec 650 centn. desek rezonan- 
nadmienić wypada, że od czasu 
zeszłorocznej wiedeńskiej wystawy powsze- 
chnej, jest ten wyrób krajowy dość poszu- 
kiwany za granicą. Kolej Arcyks. Albrechta 
przywiozła w ubiegłym tygodniu 200, a ko- 


| lej Lwowsko Czerniowiecka 260 sążni drzewa 
| do Lwowa i złożyły takowe na 


składach. 


S* stan wkładek kasy oszczędności 


| w Stanisławowie z dniem 30. czerwca 1874 


roku u 1455 stron wynosił 530.119 złr. 87 
ct., w lipcu 1874 wyjęło 38 stron 35.742 zł. 
65 ct., zaś włożyło 57 stron54.041 zł, 89 ct. u 
było zatem 1.700 złr, 76 cent., Stan wkła- 
dek z dniem 31. lipca u 1474 stron wynosi 
528,419 złr. 11 ct. 


OSTATNIA POCZTA. 


Wczorajszej nocy jak donosi Czas, zgo- 
rzał cały klasztor i kościół w Imbramo- 
wicach koło Miechowa wskutek podpale- 
nia. Zgromadzenie zostało bez utszymania. 
| W Imbramowicach jest klasztór Norberta- 
jnek i pensyonat żeński. 

W obec rozpowszechniauych pogłosek 

o mniemanej interwencyi niemieckiej w 
'sprawy hiszpańskie. pół urzędowa 
prasa madrycka oświadcza się przeciw in- 
terwencyi, dodając, że nie ząażądano jej 
wcale. 
Dług państwa w Starach zjednoczo- 
| nych Ameryki umniejszył się w lipcu o 
| 1,283.000 dolarów. Z końcem lipca skarb 
| posiadał 71,118.000 dolarów w złocie i 
16,913.000 w papierach. 

Union. Univers i inne katolickie dzien- 
niki francuzkie zarzucają rządowi, że 
jest stronniczym w obec Karlistów. 

Castelar wsiadł na okręt w Alicante, 

zkąd udał się do Marsylii. 
Rząd francuzki zdecydował się 
|przyjąć od banku francuzkiego zaliczkę w 
„cdi 80 milionów. Z tego polowa u- 
Żytą zostanie na budżet za r. 1875 a druga 
połowa pozostanie w zapasie na pokrycie 
potrzeb w przyszłych budżetach, 

Karliści uwięzili wielu liberałów w 
Vich. Jestto środek represyjuy wywołany 
aresztowaniami dokonanemi przez rząd re- 
publikański w Barcelonie na stronnictwie 
| karlistowskiem, 
j r Opinione donosi, że marszałek 
Mac Mahon wyraził osobiście posłowi 
włoskiemu ubolewanie swoje z powodu listu 
[ pasterskiego arcybiskupa paryskiego. List 
| jak wiadomo ostro uderzał ua rząd 
włoski. 


Telegramy Gazety Lwowskiej. 


Warmopol, 4. Sierpnia godz. 10. 
minut 45. Część przedmieścia lwowskiego 
w płomieniach. Wiatr nieprzyjażny — 
dzień suchy i skwarny — ratunek słaby — 
brak przyrządów wielki. llość zgorzałych 
dotąd domów nie wiadoma. 

Ezym, 4. Sierpnia. Italie donosi, że 
wkrótce nastąpi uznanie rządu hisz- 
pańskiego przez mocarstwa. 


Wersal, 4. Sierpnia. Zgromadze- 
nie narodowe uchwaliło budżet rolniczy. 
Przy obradowanin nad budżetem robót publi- 
cznych minister oświadczył, że rozpoczął z 
bankiem układy o zniżenie amertyzacy! i 
spodziewa się dobrego skutku. 

Bżrulcselia, 4. Sierpnia. Jedna 
część członków konferencyi w których 
liczbie także pełnomocnik rossyjski żąda o- 
brad i uchwały projektu rossyjskiego ; inni 
członkowie, a mianowicie zastępcy mocarstw 
zachodnich i państw mniejszych życzą so- 
bie wziąć za podstawę projekt międzyna- 
rodowego towarzystwa w sprawach ulżenia 
losu jeńców wojennych. Dalej życzą sobie 
ci członkowie zawarcia konwencyi 0 trak- 
towaniu jeńców wojennych i rewizyi kon- 
wencyt genewskiej, 


Przyjechałi do kwowa 
Kos 8. Sierpnia 
Eotel Żuiżz - 
Pp. Hr. Micr Henr., obyw , z Buska. -- 
giewicz J. obyw., z Rossyi. 
Hotel Angielski: 
P. Terlecki W., obyw., z Kalinowa. 


Bar- | 


Hotel Kusepsje. 
Pp. Torosiewicz M., obyw. z Połtwy. Wa- 
silin R., obyw., z Multan — hr, Dziednszycki K,, 
ze Złoczowa. 


| czycki 


sp 


odjechali ze Lwowa. 
dnia 3. Sierpnia 

Py. hr. Kączyński Kazim, do Kutkorza, — 
Morski Weliks, hr. obyw., do Krakowa. — hr. Br. 
Platter obyw, do Podwołoczysk. — Dr. Leger Hnr. 
do Paryża. — Kisi 5t. kapit., do Brodów. —- Czer- 
©, obyw., z Rossyi. — Krzyżanowski Alb. 
obyw., do Krakowa. — Stann B., obyw., do Czer- 
niowi:G. 


6 sktrzeżewi umożęori kół: 
r dm: 4 Sierpnia 1674. 
Barometr 781 24mm. Psychrometr suchy 22.250, 
Psychrometr wilgotny 20:75, Prężność p ry 17:28 
«am. Wilgoć 87, Zachmurzenie 2. Wiatr SO2. 


Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich «4 godzin — 
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Pociągi kolejowe: 
Przychodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. 
57 min, rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz, 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 8. godz. 
5. mio, po południu — z Podwołoczysk i Bro- | 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południu i 10. godz. 58 min, w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano. 


godz, 


Odchodzą: 
do Krakowa o 5. godz. 5. min, rano, 5. godz. 
5 min, wieczór i 11. godz. 28 min, w nocy; 
-- do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz. 48 min. wnocy i 12. godz, 50 min. 
w południe; -— do Podwołoczysk i Brodów: 
12, godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6, 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7, 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud, 


Z Podzamczaą: ~ 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn 
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(2624 1—3) ©gloszenie licytacyi. 

L 6714. Odnośnie do tusądowego edy- 
ktu z dnia 12. Lutego 1874 1. 87 podaje c. 
k. Sąd powiatowy w Brzeżanach do publi- 
cznej wiadomości, że celem ściągnięcia wy- 
walczonych przez Mugeninsza  Rozwadow- 
skiego przeciw leżącej masie Ś. p. Ignacego 
Dębickiego kwot 53 złr 50 ct. w. a. z oć- 
setkami po 60%, od dnia 2, Lipca 1869 li- 
cząceni 1 55 złr. a. w. z odsetkami po 609 
op dnia 2. Lipca 1570 bieżącemi, kosztami 
sądowemi w ilości 18 złr. 16 ct. w. a. iko- 
sztami egzekucyjnemi w kwotach 4złr 2 ct. 
o, W A Elk Si a Ek W. SW a II, GR EB 
W, Ż Bik RI GL a W, A A BI CH GB. wa 
L zły, 36 ct a. w., 14 złr. 97 © a w.i 
14 dr. 46 ct. a. w. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym dnia 7. Paździeruika 1874 0 go 
dzinie 9. przed południem publiczna licyta- 
cya realności w brzeżanach na przedmieściu 
Siółku pod l. k. 22 i 25 położonych według” 
Dom. Tom. Ill. pag 173 i 200 n 8i6G 
haer. $. p. Ignacego Dębiskiego własnej. 
Rzeczone realności zostaną przy tym termi- 
nie także poniżej ceny szacunkowej najwię- 
cej dającemu za złożeniem gotówki sprze 
dane. 


Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 2953 złr. 30 ct w.a. 
Każdy chęć kupienia mający winien jest 
100, ceny szacunkowej to jest kwotę 295 zł. 
33 ct. a. w. w gotówce, listach zastawnych 
galic. iustytntu kredytowego, galic obliga- 
cyach indenmizacyjnych podług ostatniego 
kursu lub też książeczkach kasy oszezędnc- 
ści do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, które 
to wadyum nabywcy w cenę kupna wliczone, 
zaś reszcie licytantów pv licytacyi zwrócone 
zostawie. 


Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogł 
być przejrzane w tusądowej registraturze. 
Względem ciężarów dotyczących realności 
sprzedzć się mające odsyła się chęć kupie- 
nia mających do ksiąg gruntowych i do c. 
k. urzędu podatkowego. 

O tej licytacyi zawiadamia się ob;dwie 
strony tudzieź wierzycieli tabularnych, a 
mianowicie: p. Emanuela Merl, Joela Weich, 
Perlę Grosberg, Drzeżańskie Towarzystwo 
pożyczkowe do rąk przełożonego p. Emanu 
ela Merl c. k. prokuratoryę skarbu imieniem 
funduszu indemnizacyjnego i Wys. skarbu, 
gwing miasta Brzeżany do rąk tejże burmi- 
strza p. Emanuela Merl wreszcie niewiadomą 
z życia i miejsca pobytu Katarzynę Trębo- 
wiecką Ś. p. Anastazyę Snowyda 2 Mozo- 
łowską, jakoteż wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby tymczasowo do tabuli byli weszli lub 
którzyby otej uchwale z jakiegokolwiekbądź 
powodu wcześnie zawiadomieni być uie mo- 
gli przez ustanowionego kuratora p. adw. 
Dr. Gottlieba. 


Z c. k. Sądu powiatowego 


Brzeżany duia 11. Lipca 1874. 


(2620 1—3) Edyk t. 

Nr. 3604. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni | 
niewiadomym z imienia. życia i pobytu możli- | 
wym spadkobiercom Tauchem Holzmann, iż | 


ETETEECEZC 


Katarzyna Władysławiczowa wniosła prze- 
ciw Tauchem Holzmann, a oraz przeciw nim 
w dniu 12. Lipca 1873 l. 41.666 pozew o 
cxtabulacyę sumy 155 złr. 36 ct. k m z 
pu. ze stanu biernego realności ped 1 56854 
i 568/68234 we Lwowie x pn. w skutek któ- 
rego termin do ustnej rozprawy na dzień 5. 
Sierpnia 1874 o ił. godzinie rano wyżna- 
czony został. 

C. k. Sąd kzajowy ustanowił do zastę- 
powania ich na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adw. Dr. Jekcles z substytu- 
cyą adw. Dr. Schall kuratorem, z którym 
sprawa ta wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. 


Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapczwanych, aby w należytym czasie 0so- 
biścis stanęli lub potrzebne środki do obro- 
ny ustanowionemu zastępcy udzielili lub in 
nego zastępcę sobie wybrali i Sądowi oznaj 
mili, słowem stosownych do obrony srodków 
użyli, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 


Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 4 Lipca 1874. 


(2652 1—3) Eddy k ti. 


L. 6685. ©, k. sąd obwodowy w Tar- 
uopolu ogłasza niniejszem iż w sprawie e- 
gzekusyjnej spadkobierców ś. p. Adama Mo- 
rawskiego przeciw Stanisławowi Paygertowi 
o zapłacenie rocznych 210 zł. w. a. z pn z 
powodu niedotrzymania warunków licytacyj- 
nych przez nabywcę Sendera Dub rehcytacya 
dóbr Krzywenkie Wasylków i Oparszczyzna 
w okręgu sądu powiatowego w Ilusiatynie 
położonych va koszt i niebezpieczeństwo p. 
Sendera Dub dozwoloną została i w dnia 27. 
Sierpnia 1874 o godz. 10 przedpoładniem 
w tutejszym sądzie w biórze Nr. 14. się od- 
będzie, a to pod następującemi warunkami. 

1. Wyżej nazwane dobra niżej suwy 120000 
zł sprzedane nie będą. która to suma 
stanowić także będzie cenę wywołania. 


2 Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze 1 
bez wszelkiej ewikcyi. 

8. Każdy z licytujących winien jest przed 


rozpoczęciem licytacyi piąty procent z 
ceny wywołania wsumie 6000 zł. bądź 
w gotowiznie, lub w książeczkach ga- 
licyjskiej kasy oszczędności. bądź w 
listach zastawnych galic. Towarzystwa 
kredytowego, lub austryackiego banku 
narodowego, albo też w gal:cyjskich o- 
bligacyach indemn. wedle ostatniego 
tychże kursu w Gazecie Lwowskiej u- 
mieszczonego do rąk komisyi licytacyj- 
nej złożyć. 

Austryacki bauk narodowy, galicyjskie 
Towarzystwo kredytowe i pan Adam 
Morawski od składania zakładu są u- 
wolnieni. jeżeli się przed komisyą li- 
cytacyjną najnowszym wyciągiem tabu- 
larnym wykażą, że ich pretensya na 
sprzedać się mających dobrach ubez- 
pieczona, prawo pierwszeństwa mająca, 
nie jest obciążoną i jako zakład na- 
leżycie hypotecznie jest ubezpieczoną. 
Zakład w gotowiznie złożony nabywcy 


w cenę kupna wliczonym, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi 
zwróconym będzie. 


Nabywca jest obowiązany w ciągu 30 
dni po doręczeniu mu uchwały sądo- 
wej, licytacyę zatwierdzającej Hg część 
kupna do składu sądowego złożyć 
Zarazem kupiciel obowiązany jest na 
resztę 2g części ceny kupna wystawić 
skrypt w formie prawnej, legalizowanej 
odpowiednim stemplem opatrzony, któ- 
ry wszystkie obowiązki kupiciela w 
warunkach licytacyi określone. zawile- 
rać ma i takowy sądowi przedłożyć. 


Resztę ceny kupna to jest 23 części 
winien nabywca w ciągu 30 dni po 
doręczeniu uchwały sądowej porządek 
zaspokojenia wierzycieli hipotecznych 
ustanawiającej, bądź do sądu w goto- 
wiznie złożyć, bądź też według posta- 
nowienia sądu zapłacić, a nadto od 
tej reszty ceny kupna procent po 50% 
półrocznie z góry, począwszy od dnia 
objęcia dóbr w fizyczne posiadanie do 
sądu składać Wolno jednuk będzie 
nabywcy względem zapłacenia tej re- 
szty ceny kupna, ułożyć się z przeka. 
zanymi do zapłaty wierzycielami, tu- 
dzież z hypotecznym dłażnikiem gdy: 
by dlań jaka kwota pozostała, lecz w 
takim razie winien będzie nabywca w 
powyższym terminie zawarcia tych u- 
kładów przed sądem dowieść. Nato- 
miast obowiązany będzie nabywca, te 
wierzytelności hipoteczne, którychby 
przed umówionym może termiuem wy- 
powiedzenia wierzyciele przyjąć nie 
chcieli, na poczet i miarę ceny kupna 
zaś obowiązki na Krzyweńkin Dom 21 
pag. 300. num. 3. on. Dom 166, pag. 
99. num I50T9 on. — na Oparszczyz 
nie Dom 21. pag. 212. n 2 on. — tu- 
dzież na Wasylkowie Dom 108. pag. 
238. n. 70. on. ubezpieczone, które 
jako ciężar gruntowy przy hypotece 
dóbr pozostać mają, bez potrącenia 
onych zceeny kupna na siebie przyjąć. 


6. 


Skoro się nabywca przed sądem wy- 
każe, że 4. warunku dopełnił oddane 
będą na żądanie i koszt jego nabyte 
dobra w fizyczne posiadanie, a gdyby 
się w tym celu nie zgłosił, objęcie 
dóbr w fizyczne posiadanie jako z 
dniem wykazania się dopełnienia 4. 
warunku dokonane, uważanem będzie 
od którego dnia wszelkie z posiada 
niem połączone dochody dóbr, tudzież 
wszelkie ciężary i ryzyko na nabywcę 
przejdą. Zar zem wydany będzie na 
bywcy na jego żądanie dekret własno- 
ści, z mocy którego nabywca za wła- 
ścieiela nabytych dóbr, jednakże tylko 
w tedy zaintabalowanym będzie, Jeśli 
równocześnie zaintabulowanie obowiąz- 
ków nabywcy w $.5 18 niniejszych 
warunków wyrażonych, w stanie bier- 
nym tych dóbr na koszt Jego nastąpi 
przyczem wszelkie na tych dobrach 
uhezpieczone prawo 1 wierzytelności z 
wyjątkiem tych, któreby przez galicyj- 
ski Towarzystwo kredytowe. austry- 
ackic bank narodowy, lub przez p. A- 
dama Morawskiego przy hypotece dóbr | 


W W. 


pozostawione były, tudzież z wyjąt- 
kiem ciężarów gruntowych w $. 5. wska- 
zanych wyextabulowane, na cenę kupna 
przeniesione będą. 


Wszelkie przeniesienia własności i z 
intabuiacyą połączone koszta winien 
nabywca bez potrącenia onych z ceny 
kupna w zupełności ponosić. 

Od duia objęcia w fizyczne posiadanie 
obowiązany jest kupiciel z kupionych 
dóbr wszelkie podatkii ciężary ponosić. 


W 


W razie niedopełnienia któregokolwiek 
z powyższych warunków nabywca u- 
traci zakład, który na poczet wierzy- 
telności hypotecznych z przynależyto- 
ściami użytym będzie, a nadto dobra 
te w drodze relicytacyi na koszt i rezyko 
nabywcy o jednym tylko terminie na- 
wet niżej ceny wywołania, jednak tyl- 
ko za taką cenę sprzedane będą, któ- 
ra na calkowite zaspokojenie wierzy- 
telności austryackiego banku narodowe- 
go i poprzedzających wierzycieli wy- 
starczy, nabywca zaś za wszelkie przez 
swą niesłowność wyrządzone szkody 
całym majątkiem swoim odpowiedzial- 
nym się stanie. 

Stronom chęć kupienia mającym do- 
zwala się wyciąg tabułarny akt osza- 
cowania i inwentarz ekonomiczny, do 
tyczący dóbr sprzedać się mających w 
registraturze tutejszej przejrzeć. 

Otej licytacyi, którą się równocze- 
śnie edyktami w dzienniku urzędowym Ga- 
zety Lwowskiej, w miejscach sądów kolle 
gialnych sądowi krajowemu wyższemu Lwow- 
skiemu podległych, sądu powiatowego w 
Husiatynie, w miejscu dóbr Krzyweńkie O- 
parszczyzna i Wasylków i przy tut sądzie 
obwodowym ogłasza, uwiadamia się strony 
spór toczące. tudzież wierzycieli hypotecz- 
nych. 

Tarnopol dnia 20. Lipca 1874. 
(2667 1—3) 

Nr. 17864. Posada pocztmistrza w Do- 
bromilu, powiat Dircza za kontraktem służ- 
bowym i kaucyą500 złr, — płaca roczna 500 
złr., dodatek manipulacyjny 150 złr. i wy: 
nagrod.enie za jazdy do dworca kolei. 

Podania należy wnieść w terminie czte- 
rotygodniowym do c. k Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 50. Lipca 1874. 
(2668 1—3) ©gloszenie. 

Nr. 564. Niniejszem rozpisuje się kon 
kurs na następujące posady nauczycielskie : 

1. Tymczasowego zastępcy nauczyciela 
dla 3. klasy równorzędnej przytutejszej szko - 
le 4-kłason ej męskiej. 

2. Nauczycielki młodszej dla tutejszej 
4 klasowej szkoły żeńskiej, ; 


Konkurs. 


Do posad tych przywiązane są płace 
ustawą z dnia 2 maja 1873 unormowane. 

Podania w potrzebne zaopatrzone za- 
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
władzy przełożonej najdalej do 26. Sierpnia 
b r. do e. k. R. S. O. w Jarosławiu. 

Z c, k. Rady szkolnej okręgowej 


W Jarosławiu dnia 31. Lipca 1874, 


(2626 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8790. C. k. powiatowa Dyrekcya 
Skarbu w Stanisławowie, sprzedaje w imie- 
niu W. Skarbu realność pod kons. Nr. 226 w 
Mariampolu położoną a to: dom murowany 
składający się z sieni, trzech pokoi, jednej 
kuchni, kos:ory, piwnicy, dalej z wozowni i 
stajni z przynależiem podwórzem, ogólnej 
objętości gruntu 140["jsążni wstanie w chwili 
istniejącym. 


Licytacya na tę realność odbędzie się 
na dmu 24. Sierpnia 1874 o godzinie tej 
przed południem w stanisławowskiej c. k.po- 
wiatowej Dyrekcyi Skarbu. 

Jako cenę fiskalną podaje się kwuta 
750 złr. wyraźnie siedemset pięćdziesiąt zł. 


Do kupna zgłaszający się winni przed 
rozpoczęciem licytacyi :00/y ceny wywołalnej 
jako porękę złożyć, prżyczem się zauważa, 
że do licytacyi każdy przypuszczony być mo- 
że, który wedle istniejących ogólnych ustaw 
od tejże wykluczony nie jest. 

Nabywca będzie obowiązanym do czte- 
rych tygodni od dnia otrzymanego zawiado- 
mienia o potwierdzeniu podanej ceny. tako- 
wą przy c.k. głównym urzędzie podatkowym 
w Stanisławowie naraz w gotówce uiścić. 

Do tej licytacyi mogą też być wnie- 
sione oferty pisemue. o„.ieczętowane, które 
jednak li do godziny 2. popołudniu dnia po- 
przedzającego przedsięwziąść się mejącej 
licytacyi na ręce naczelnika c. k. powiatowej 
Dyreżcyi Skarbu w Stanisławowie podać na 
leży i następujące daty zawierać mają: 

a) wymienienie objektu, na który oferuje 

z wyrażeniem sumy w walucie austrya- 

ckiej w cyfrach i słowach; 


b) wyraźne oświadczenie oferenta, że 
wszelkie warunki licytacyjne temuż są 
znane, i takowym bezwarunkowo się 
poddaje ; 

c) imię i nazwisko, charakter i miejsce po 
bytu oferenta; 


(2633 3—3) Obwieszczenie. 

Nr. 16104. W moc upoważnienia 
wysokiego ces. król. ministerstwa handlu 
z dnia 3. b. m. 1 17949 prenoszą się po- 
cząwszy od 1. sierpnia b. r. codzienne pie- 
szo-posłańcze poczty między Chocimierzem 
i Obertynem na przestrzeń między Choci- 
mierzem i Tłumaczem i będą obiegać w na- 
stępującym porządku: 

Z Ćhocimierza o X. g. przed połudn. 
w Tłumaczu o 1 g. po połudn. 

Przyłącza się do konno-posłańczej poczty 
do Stanisławowa i do posłańczej jazdy do 
Horodenki. 

Z Tłumacza o 2 g. 40 m. po połud. 
w Chocimierzu o 5 g. 40 m. po połud. 

Odchodzi po przybyciu konno -posłań- 
czej poczty ze Stanisławowa. 

Odległość z Chocimierza do Tłumacza 
wynosi 2 mile. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 21. Lipca 1874. 


Obwieszczenie. 

Nr. 16055. W moc rozporządzenia wy- 
sokiego c. k. ministerstwa handlu z dnia 19 
czerwca 1874 l. 18868 z końcem miesiąca 
Lipca b. r. ustują jazdy kabrioletowe mię- 


5 va E 0 


na przestrzeń między Łapanowem i Muchów- 
ką. Te ostatnie równie jak kabrioletowe jaz- 
dy między Limanową i Skomielną, dalej mię- 
dzy Bochnią i Izdebnikiem i jazdy posłań- 
cze między Dobrą i Dobczycami będą od 
wyż wyrażonego czasu w następującym po- 
rządku obiegać. 
a) jazdy kabrioletowe między Bochnią 
i Izdebnikami. 

Z Bochni o VIIL g. rano 
w Gdowie o X. g. przed połudn. 
z Gdowa o X. g. 10 m. przed oołudn. 
w Dobczycach o XI. g. 20 m przed połudu. 
z Dobczyc o XI. g 30 m przed połudn, 
w Drogini w XIL g. 10 m. w połudn. 
z Drogini o XII. g. 15 m. w połudn. 
w Myślenicach o 1. g 5. po połud. 
z Myślenic o 1 g. 15 m po połudn. 
w Izdebniku o 3 g. po połudn. 

Odchodzi z Bochni po przybyciu po- 
spiesznego pociągu Nr. 2. ze Lwowa. 
Z Izdebnika o VII g. rano 
w Myślenicach o VIII. g. 45 m. rano 
z Myślenie o 1 g. po połud. 


w Drogini o 1 g. 50 m. po połudn. 
z Drogini o 1 g. 565 m. po połudn. 
w Dobczycach o 2 g. 35 m. po połud 
z Dobczyc o 2 g. 45 m. po połud, 
w Gdowie o 3 g. 55 m. po połud. 


z Gdowa o 4. g. 5 m. po połud. 
w Bochni o 6 g. 5 m. po połud. A 
Przyłącza się do pospiesznego pociągu 
Nr. 1 do Lwowa. 
Powrotna jazda z Dobczyc do Gdowa 


6 


Lizitations=MFundmachung. 


3. 8790. Die É f ginanz-WegirtaDi: 
rection in Stanislau veriugert im Namen Des 
Hohen Nerars bie ärarifhe gu Mariampol sub 
C, Nr. 226 gelegene Nealitót (ehemaliges Sub: 
altern Offiziers-Quartier) beftehend aus einem 
gemauerten ebenerbigen ein Borhauś, drei Bim- 
mer, eine Kanmuner, eine Kiche, einen Keler, 
einen Wagenichopfen und eine Stallung enthal- 
tenden Hauptgebaube, nebjt dem dazu gehörigen 
Hofraume im Gejammtflachenraume von 140C] 
Klftr. Jo wie diefe Realität das Hohe f. £. Me- 
rar befigt und geniegt an Den Pteifthietenden. 

Die Lizitation zur Werdugerung biejer 
Realität wird am 26. Auguft 1874 um 9 Uhr 
Vormittags bei der t. É FinangzYezirts-Diref- 
tion in Stanislau abgehalten werden 

Nis Nusrufapreis Diejer Realität wird der 
S4diżungśwerth mit 750 fl. fage: Siebenfun= 
dert Fimigig Gulden angenommen. 

Kaufluftige Haben vor der Lizitation Das 
Babium mit 100 des Musrufspreies zu erle- 
gen und e3 werden pun Kaufe alle zugelajjem, 
welche fievon durch allgemeine Gejege und die 
Landeżverfajjung nicht ausgefchlojjen find. 


Der Erfteher wird gehalten fein, binnen 
vier ABochen nach Erhalt Der Werjtandigung von 
Der Bejtatigumg feines Anboteś den gansen Kauf- 
{Hiling auf einmal Bei dem ¥. £. Śauptjteuer= 
amte in Stanislau Dar zu erlegen 

Bu Diejer Lizitation werden auch fehrift- 
liche, verfiegelte Offerten angenommen werden, 
welche aber nur bis zu dem ummittelbar der 
voróangebenben Tage Zwei Uhr Mittags Dem 
Borftande der Stawslauer É. Ë. Finanz- Bezirts- 
Direftion überreicht werben tónnen und folgen- 
be Daten enthalten mitfjen: 

a) das Objeft, auf welches der Alnbot ge- 
macht wird, und bie angebotene Sunme 
in Bft. W in Bijfern und Biuthftaben aus- 
gedriidt ; 

b) die ausbriidlihe Ertlarung des Offeren- 
ten, dag er alle Ligitationa = Bedingnijje 
fenne umb fich benfelben unbedingt unter 
werfe; 

c) den Geburts- und Familiennamen, Eha- 
rafter und Wohnort des Offerenten, end- 


lid 
Kunduachiuną. 
Ju 16104. m Grunde GĆrmdichtigiumg 


des Hohen $. f. Handels- Minifteriums vom 3. D.M. 
8. 17949 werden voml Auguft l. J. an die 
taglithen Fupbotenpoften Chocimierx - Obertyn 
auf bie Route Chocimierz- Tłumacz mit nah- 
ftehender CGoursordnung verlegt. 


Bon Chocimierz un X Ubr BRitgs. 
in Tłumacz um I Uhr NNttgg. 

Snfluirt gu der dleitbotenpoft nach Sta- 
nislau und gur Botenfjabrt nah Horodenka. 


Von Tłumacz um 2 lpr 40 M. NMittags. 
in Chocimierz um 5 Uhr 40 M. NMitgs. 

Geht ab nach Antunft der Reitbotenpoft aus 
Stanislau. 

Die Entfermmg von Chocimierz nad 
Tłumacz beträgt 2 Mteilen. 

Was Biemit zur allgemeinen Kemntth 
gebracht wird. 

Lemberg am 21 Suli 1874. 


Kındmahung, 

8. 16055. Jm Grunde Y. Handels- Mi- 
nifterial-Crlafjes vom 19 Juni 1874 8. 18868 
werden mit Ende Juli L X. bie Cariolfahrten 
zwijchen Wieliczka umd Gdów aufgelaffen unb 
die Botenfahrten Gdów - Muchówka auf Die 
Strede Kapanów-Muchówka eingefchranit, Die- 
je [ezteren, fo wie die Cariolfabrten Limanów- 
Skomielna und Bochnia-Izdebnik, bann Die 
Botenfabrten Dobra-Dobczyce Haben vom ob: 
gedachten Zeitpuntte an in nachftepender Ord- 
nung zu verfehren : 


a) Cariolfahrten zwijchen Bochnia 
und Izdebnik. 
Von Bochnia um VII. Ubr Früh 
in Gdów um X. Ubr VMtgs. 
von Gdów um X Uhr 10 M. Vitas. 
in Dobczyce um XI Ubr 20 M. BANttga 
von Dobczyce um XI. Nýr 30 M. BVMtgs. 
in Droginia um XIL Ubr LO We. Mtgs. 
von Droginia um XII. Ufr 15 M. Mtgs. 
in Mylśenice um i Ubr 5 M. NMtgs. 
von Myślenice um 1 Ur 15 M. NMtgs. 
in Izdebnik um 3 Uber NMtgs. 
Geht 
Cihuges dir. 2 aus Lemberg. 
Bon Izdebnik um VIL Uhr Früh 
in Myślenie um VIII Nir 45 %. Früh 
von Myślenice um 1 Uhr NMtgs. 
in Droginia 1 Ubr 50 M. NAMtga 
von Droginia um 1 Uhr 55 M. NMigs. 
in Dobczyce um 2 Uhr 35 M. NMtgs. 
von Dobczyce um 2 Uhr 45 M. NMitgs. 
in Gdów um 3 Uhr 55 M. NMtgs. 
von Gdów um 4 Uhr 5 M. NMtgs. 
în Bochnia un 7 Uhr 5 M. NMtgs. 
dnfluirt zum Cizuge Nro. 
emberg. 
Metourrirt von Dobczyce nah Gdow 


1 nah 


ab von Bochnia nah Anfunft des | 


| d) powinna być załączona do oferty 100% 

i kwota ceny fiskalnej jako poręka w 

| gotówce lub też papierach państwowych 
wedle ostątniego kursu obliczyć się 
mających. 

Celen: obznajomienia się z dalszemi wa- 
runkami licytacyjnemi można w odnośny pro- 
tokół li:ytacyjny przy wamiaukowanej powi:.- 
towej Dyrekcyi Skarbu wglądnąć. 

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
jtanisławów dnia 26 Lipca 1874 


(2625 3—3) Obwieszczemie. 
gal, c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

L. 82.642. Na mocy reskryptu wyso- 
kiego Ministerstwa skarbu z dnia 29. Czer- 
wca 1874 1 16.775 rozpoczną się sprawy 
względem zabezpieczenia dochodu z ogól- 
nego podatku konsumcyjnego od wina, mo- 
szczu winnego, imoszezu owocowego 1 mięsa 
w drodze ugedy i wydzierżawienia na rok 
1873 w taki sam sposób, w jaki uskuteczniono 
podobne sprawy na rok 1874. 

Rozporządzenie powyższe podaje się do 
powszechnej wiadomości z tą uwagą, że w 
skutek reskryptu wys. Miuisterstwa skarbu z 
dnia 18. Czerwca 1869 1. 17.074 strony zaj- 
mujące się sprzedażą napojów podległych 
opłacie podatku lub też podlegającą opłacie 
rzezią bydła na sprzedaż mięsa, na handel 
bydłem zakłutem lub na potrzebę domów 
gospodnych, wtedy tylko są obowiązane w 
myśl $. 10. okólnika krajowego Grubernium 
galicyjskiego z dnia 5. Lipca 1829 1. 5089 
prosić u dotyczącej u. k. powiatowej Dyre 
kcyi skarbu o udzielenie konsensu urzędu 
skarbowego do prowadzenia swego przedsię 
biorstwa, jeżeli przedsiębiorstwo chcą rozpo 
cząć. 

Strony zaś, cheące tylko dalej prowa- 
dzić przed iębiorstwa, na które już konsensa 
urzędu skarbowego mają, nie są obowiązane 
powtórnie o udziełenie owego kousensu pro- 
sić, ponieważ raz udzielony konsens na cały 
czas nieprzerwanego przedsiębiorstwa w mocy 
zostaje. 


Lwów dnia 22 Lipca 1874. 


b) jazdy kabrioletowe :uiędzy Iimanową 
i Skomielną 
Z Limanowy o VII g. 10 m. rano. 
w Tymbarku o VIII g. 5 m. rano 
z Tymbarku o VII 10 m. rano 
w Dobrej o IX. g. 5 m przed połud 
z Dobrej o IX. g. 10 m. przed połudn. 
w Mszanie o X. g. 46 m przed połud. 
z Mszany o X. g. 55 m. przed połud. 
w Skomielny o XII. g, 40 m, w połud. 


Odchodzi z Limanowej po przybyciu 
osobow:j poczty z Nowego Sącza. - Po~ 
wrotna jazda z Limanowej do Mszany. 


Ze Skomielny o 1, g 10 m. po pałud. 

w Mszanie o 2 g. 55 m. po połud, 

z Mszany o 3 g. 5 m. po połud. 

w Dobrej o 4 g. 40 m. po połud. 

z Dobrej o 4 g. 45 m. po połud. 

w Tymbarku o 5 g. 40 m. po połud. 

z Tymbarku o 5 g. 45 m. po poład. 

w Limanowie o 6 g. 40 m po połud. 
Powrotna jazda ze Skomielny do Mszany. 


c) jazdy pasłańcze między Dobrą 
i Dobczycami. 


yyer 


Odchodzi z Dobrej po przybyciu kabrio- 
letowej poczty z Linianowy i przyłącza się 
w Dobczycach do kabrioletowych jazd do 
Bochni. 

Z Dobczyc o XI. g. 40 m. przed połud. 
w Wiśniowej XII. g. 55 m. w połud. 

z Wiśniowej o 1 g. 5 m. po połudn. 

w Skrzydlnej o 2 g. 40 m. po połudn. 
z Skrzydlnej o 2 g. 45 m. po połud. 

w Dobrej o 4 g. 10 m. po połud. 

Odchodzi z Dobczyce po przybyciu ka- 
brioletowej poczty z Bochni i przyłącza się 
w Dobrej do poczty kabrioletowej do Lima- 
nowej. 


d) jazdy posłańcze między Łapanowem 
i Muchówka. 

|Z Łapanowa o 5 g. 55 m. po pułud 
w Muchówce o 7 g. wieczór, 

Przyłącze się w Muchówce do poczty 
szybkowozowej do Bochni. 
Z Muchówki o IX. g. 40 m. przed połudn. 
w Łapanowie o XI g 5 m. przed połud. 

Odchodzi z Muchówki po przybyciu 
osobowej poczty z Bochni. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 23. Lipca 1874, 


d) miijjen bie Offerten mit bem 100% Ba: 
dium entweder im Baren oder in Staats- 
papieren, nah dem legten Coursmwerthe 
berechnet verfehen fein. 


Die weiteren Lizitations-Bedingniffe fön- 
nen bei diefer Finanz Vezirts-Direftion eingefe- 
ben werden. 


Bon der É. £. Yinang-Vezirta-Direftion. 
Stanislau den 26. Juli 1874 


SKundmachuną. 
der galiz. f. É Finanz-tandes:Direttion. 

8. 32.642. (m Grunbe Hohen Finanz- 
Minifterial-Erlafes vom 29. Juni 1874 Bahl 
16.775 werden die Berhanolungen gnr Sider- 
fteluug des Ćrtrageż der algemenen Werzehz 
rungśjteuec von Wein, Weinmoft, Obftmoft und 
Fleifh mittelft Abfindung und PBacdtung fir 
Das Jahr 1875 in Dderjelben Weije vorgenom- 
men werden, wie biejes bezüglich der gleichen 
Berhandlung für das Jahr 1874 der Fall war. 

Diefes wird mit bem Bemerfen zur alge- 
meinen Kenntnig gebracht, das zu Folge Hohen 
MinanzeDiinijterial-Erlajjeż vom 18. Juni 1869 
B- 17.074 jene Parteien, welche fich mit dem 
Berjchleige fteuerbarer Getränfe oder mit fteuer- 
pilihtigen Wiebfhlahtungen zur Alusfhrottung 
des $leijches, gun Handel mit abgeftochenem 
Vieh oder zum Wirthshausdedarfe befaffen wol- 
len, nur bann im Grunde des $. 10 des Kreis- 
fdhreibens des galizijchen Qandes-Gubernium vom 
5. uli 1829 8. 5989 um Grtheiliung des ge: 
falisimtlichen Grlaubnipjcheines zum Betriebe 
ihrer Unternebnung bei der betrejfenden É. É. 
NinanzeBezirta=Direltion anzujuchen haben, wenn 
fie ben Betrieb der genannten Unternehmungen 
erit beginnen wollen. 

Dagegen tritt beziiglich derjenigen Par- 
teien, welche den Betrieb jener Unternehmungen 
mur weiter fortzujegen winfhen und fchon im 
Wefige von gefällsämtlichen Erlaubnipfcheinen 
find, die Nothwendigteit nicht ein, um bie neu- 
erlie Crtheilmg eines gejdllśiuntlichen Erlauz 
bnipfcheines einsufchreiten, weil der ein Mal 
erwirfte Erlaubnipjchein fir die ganze umunter- 
gor Dauer der Unternehmung zu gelten 
hat. 


Lemberg den 22. Juli 1874. 


b) Cariolfabrten gwijchen Limanowa 
wnd Skomielna, 

Von Limanowa um VIL Nýr 10 M. Früh. 
in Tymbark um VIII Uhr 5 M. Früh 
von Tymbark um VII. Nýr 10 Yë Früh 
in Dobra um IX. Nir 5 M. VMtgs. 
von Dobra um IX Uhr 10 M. VMtgs. 
in Mszana um X. Uhr 45 M. BMitgs. 
von Mszana um X Uhr 55 M. Vormittags. 
in Skomielna um XI. 40 Di. Mtge. 


Geht ab von Limanowa nah Anëunft 
der Perjonenpoft aus Ncu-Sandec. Netoutritt 
von Limanowa nach Mszana. 


Von Skomielna um ! Nýr 10 DŁ. NMts. 

in Mszana um 2 Uhr 55 M. NMtga. 

von Mszana um 3 Uhr 5 M NMtgs. 

in Dobra um 4 Uhr 40 M. NMtgs 

von Dobra um 4 Uhr 45 M. NMitgs. 

in Tymbark um 5 Ubr 40 M. NNitge. 

von Tymbark um 5 Ubr 45 M NDitgs. 

in Limanowa um 6 Ubr 40 M. NMtgs. 
Retourrirt von Skomielna nah Mszana. 


c) Botenfabrten zwijchen Dobra nnd 
Dobczyce. 

Von Dobra um IX. Uhr 20 M. BMtga. 
in Skrzydlna um X. Ubr 45 M. BNitga. 
von Skrzydlna um X Ur 50 M. 838. 
in Wiśniowa um XIL. 25 M. Migs. 
von Wiśniowa um XIT. Nýr 35 Me. Jitga. 
in Dobecyce um 1 Uhr 50 M. NMtgs. 

Geht ab von Dobra nah Antunjt der 
Cariolpoft aug Limanosa und inflnirt in Dob- 
czyce zu den Catiolfabrten nach Bochnia, 


Bon Dobczyce um XI. Uhr 40 M. VMtgs. 
in Wiśniowa um XI. Nbr 55 M. Miga. 
von Wiśniowa um 1 Uhr 5 M. NMtgs. 
in Skrzydlna um 2 Ugr 40 M. NMits. 
von Skrzydlna um 2 Uhr 45 Me. NMtgs. 
iu Dobra um 4 Hbr 10 M. NMtgs. 

Geht ab von Dobczyce nah Antunft der 
Cariolpoft aus Bochnia und inffuirt in Dobra 
yur Cariolpoft nah Limanowa. 


d) Botenfahrten zwijcjen Łapanów 
wd Muchówka. 

Von Łapanów um 5 Nór 35 M. NMtgs. 
in Muchówka um 7 Uhr NMitgs. 

Snfluirt in Muchówka zur Mallepojt nach 
Bochnia. 
Von Muchówka um IX. Uhr 40 M. VMitgs. 
in Łapanów un XI. Mgr 5 M. BMtgae 

Geht ab von Muchówka nań Alufunft 
ber *Perjonenpoft aus Bochnia. 

Was Diemit zur allgemeinen Renntnig ge 
bracht wird. 

Lemberg, am 23. uli 1874. 


(2656) Erfenutnib e. 


Das t É Sanbes: ale Prekgeriht in 
Prag, Hat auf Antrag ber É E Etaażanwali: 
ihaft in Folge des Wejbluges vom 20. Juli 
1874 3. 22582, zu Redt erfannt : 

Der gubalt des Gorrejpondenz = Urtitelg 
mit der Aufjchrijt „Z Mnichova Hradiště pře- 
rušené poutě“ in ber Beitjchrijt „Cech* Xr. 160 
vom 17. Juli 1874, begründet den Thatbeftand 
bes im §. 300 St. ©., bezeichneten Bergehens 
gegen Die ójjentliche Juhe und Owvbnung und 
es wird daher umter gleichzeitiger Veftätigung 
ber verpiaten Wejdhlagnabnie auf Grund der 
$$. 489 und 493 Et P. O bie Weiterver- 
breitung dDiefer Drudjchrijt verboten 


Das £ É Qanbes- al Pregeridht in 
Prag, als mit Decret des Hohen f. E Ober- 
Qandesgerichtes Prag vom 13. Juli 1874, B. 
18965, für das Ë. f. Kreisgericht in Jicin dele- 
girte Gericht, hat auf Antrag der Ë. t. Staats- 
anwaltjchajt in Folge des Bejchlugeż vom 15. 
Quli 1874, B. 22024, zu Jiecht erfannt: 

Der Jnhalt des Mrtifels mit der Muf- 


fbrijt: „Rózne zprávy“ in der Zeltjchrijt 
„Krakonos* Mu. 58 vom 7. Juli 1874, De: 
gründet den Thatbejtand beż Wergehenś Der 


Gtórung der djjentlichen Ruhe und Ordnung 
nach $. 302 St 6. und es wird daher auf 
Grund der $$. 439 und 493 St. P O. das 
objective Berjabten eingeleitet, unb unter gleich- 
zeitiger Bejtótigung der verfügten Wejchlagnabme 
bie ABetterverbreitung biejer Drudjchrijt verbo- 
ten und nach $. 37 beż Prekgejeges die Merz 
nichtung der mit Mejchlag belegten Eremplare 
verordnet. 


(2666) a. 

Das £ £ Qandesgeriht als Prekgericht 
in Prag, bat auf Antrag der f. É Staats- 
anwaltichajt in Folge des Bejhlujes vom 22. 
Quli 1874, Bahl 22859, zu Viecht erfannt : 

Der Jnbalt des Leitartilels mit der Muf- 
fdhrijt „Nejistota zivota a majetku* in der 
Beitjchrijt „Flospodar* Jr. 29 vom 18. Suli 
1374, begriinbet den Thatbeftand Des Vergez 
beng der Störung der öffentlichen Nube und 
Ordnung nach $. 300 St. ©. und wird daher 
unter gleichzeitiger Wejtótigung der verfügten 
Befhlagnahme auj Grund der $$. 459 und 
493 St. P. D. Die ABeiterverbreittng diefer 
Dr debrijt verboten. 


Das Ë f. gandes- als Preggeriht in 
Prag bat auf Antrag der f. f. Staats- 
anwaltjchaft in olge des Bejchluges vom 18. 
Juli 1874 3. 22489, zu Redt ertanut : 

Der Jubalt des Artifelg auf der 5 Vlatt- 
feite unter der Jłubrif „Gingejendet” mit Der 
Wufichrijt „Geehrter Herr Jdiebacteur" in der 
Beitihrift „Verfehra- Zeitung” Nr. 13 vom 16. 
Juli 1874 begründet den Thatbeftand des Merz 
geheng der Störung der öffentlihen Ruhe und 
Ordnung nad $. 300 St. G unb wird daher 
unter gleichzeitiger Weftótigung der verfügten 
Bejchlagnabme auf Grund der $$. 469 und 493 
Gt. P. O. die Weiterverbreitung Diejer Drud- 
fchrijt verboten. 


Das £ £. £andesgericht als Preggevicht 
in Prag bat auf Antrag der É t. Staat: 
anwaltjchaft in Folge des Bejchlufjeż vom 22. 
Juli 1874, Babl 22830, zu Necht erfannt : 

Der Jnbalt deg Eorrejpondeng = Mrtifets 
mit der Aufihrift „Brium, 17. Juli (0.6 )" 
in der Beitjchrjt „Politit” (Abendanagabe) 
Nr. 195 vom 18. Juli 1874, begründet den 
Thatbeftand des Verbreheng der Stórung Der 
öffentlihen Nuhe imd Ordmug nah $ Gò a. 
St ©. und wird Daher unter gleichzeitiger 
Beftätigung der verfigten Bejchlagnahme auf 
Grund des $. 493 St P. ©. bie Weiterver- 
breitung diejer Drudjchrijt verboten 


Das É £. £anbeśgeriht als Preggerichi in 
Prag, bat auf Antrag der E. É. Staatsan: 
waltjchaft in Folge des WBejchluges vom 15. 
Juli 1874 3. 21892, zu Recht erfannt: 

Der gJnubalt des auf der 3. Mlattjeite 
unter der Jtubrit „politijche Jumofefau* in der 
3. Spalte abgedrudten „jn Salzburg wurben” 
beginnenden und „U Grunde gehen follte' en- 
denden Schlugabfages, dann des auf der 4. 
Blattjeite unter der Jtubrit „Gingejendet” in 
der 1. und 2. Spalte abgebrudten, mit bem 
Sdhlagworte „Salzburą” verjegenen AUrtitels in 
der in Reichenberg erjcheinenden, iu Prag ge- 
drudten eitjchrift „Arbeiterfreund” Nr. 3 vom 
11. Juli 1874, begründet ben Thatbeftand Des 
Bergehens gegen bie Bffentlihe Nuhe und Ord- 
nung nah $. 300 St. ©. und wirb baher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
Bejdhlagnabme auf Grund der $$. 489 und 
493 St P. O. die Weiterverdreitung biejer 
Drudjchrijt verboten. 


(2655 2—3) Edykt. 


L. 3280. C. k. Sąd powiatowy w Oświę- 
cimie donosi do publicznej wiadomości, że 
w skutek rekwizycyi c. k. Sądu obwodowego 
w Cieszynie z d. 5. Czerwca 1874 dol. 3283 
w sprawie egzekucyjnej Wolfa Kriesera prze- 


ciwko Wojciechowie i Maryannie Gębołyś 
pto. 118 złr. w.a. zpn. celem przedsięwzię 
cia egzekucyjnej sprzedaży współwłasności 
realności pod Nr 151 w Babicach położonej, 
do Maryanny Gębołyś ual żącej a egzeku- 
cyjnie zajętej ana 150 złr. w.a oszacowanej 
termin licytacyjny wyznacza się na dzień 12 
Sierpnia, 31. Sierpnia i 28. Września 1874 
o godzinie i0. zrana na miejscu w gminie 
Babi ach ztem dołączeniem, że jeżeli wspo- 
mniona współwłasność realności Nr. 151 w 
Babicach przy 1 i 2 terminie wyżej ceny 
szacunkowej lub za cenę szacunkową sprze 
daną nie będzie takowa przy 3. terminie też 
i niżej ceny szacuukowej sprzedaną zostanie. 

Warunki licytacyjne jak i teź protokół 
oszacowauią mogą w kancelaryi sądowej być 
przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy 

Oświęcim 1. Lipca 1874. 

(2618 2—3) E dy K t. 


Nr. 5050 C. k. Syd powiatowy miejsko 
delegowany w Samborze podaje do wiado- 
mości, że dnia 5. Styczuia 1872 zn:arł w Tor- 
czynowicach powiecie Samborskim, bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia Kon 
stanty Żydy k. 


Gdy miejsce pobytu powołanych spad- 
Lobierców Stefana Zydyk i Iwana Dudia Są- 
dowi nie jest wiadomem wzywa się ich, by 
w ciągu roku jednego od dnia poniż:zego w 
sądzie względem przyjęcia spadku się oświad - 
czyli w razie przeciwnym bowiem, pertrakta- 
cya spadkowa z kuratorem dla nich ustano- 
wionym Iwanem Maksymem przeprowadzoną 
zostanie. 

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. 

Sambor dnia 15. Lipca 1874. 


(2555 3—3) Edyk t. 


L 3439 C. k. Sąd powiatowy w celu 
przeprowadzenia i ostatecznego ukończenia 
sprawy spadkowej po śp. Franciszku Paciaku 
dla synowy tegoż Jadwigi 1. ślubu Paciako- 
wej 2. Pięcińskiej, tudzież dla małoletniej 
córki tej ostatniej Maryanny Paciakowny, 
które wydałiwszy się za granicę do Króles- 
twa Polskiego niewiadomo w którdm miejs:u 
przebywają, ustanowiono kuratora w osobie 
Stanisława Trytka z Okocima, któremu to 
uchwałą z dnia 28. listopada 1873 l. 3985 
tudzież niniejszą rezolucyę doręcza, któremu 
poleca, aby o miejscu pobytu powyższych 
kurandów się dowiedział i najdalej w 3 mie- 
sięcach o tem sądowi doniósł, i aby we wszy- 
stkiem praw tych kurandów podług przepi- 
sów ustawy przestrzegał. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko dnia 18. Lipca 1874. 


(2557 5—3) Obwieszczenie. 

L. 1563 C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż uchwałą z dnia 18 Maja 1874 L 1563 
pozwolił na wpis Piotra Kaspara za właści- 
ciela połowy kolonii pod L. k. 32 w Sta- 
dlach dotąd Tom. V str. 301 308 własnoś- 
cią Bernarda Butza będącej. tudzieź prawa 
zastawu dla Sumy 400 zł. w. a. na rzecz 
dzieci ś. p. Wilhelma Ohly tj. Wilhelma, 
Antoniego Krystyjana i Zuzanny Ohly według 
dekretu dziedzictwa z dnia 30 Grudnia 1859 
L. 2608 dalej dla sumy 100 zł w. a. na 
rzecz Louizy (Ludwiki) Bayer na koniec 
prawa dożywotniego zupełnego utrzymania 
Louizy (Ludwiki) 3. Ohly 2. Bayer 3. Kas- 
parowej, Oraz że dla Beraarda i Jakuba 
Ohlejów z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych ustanawia kuratorem Jana Butza, któ- 
remu dotyczącą rezolucyę tabularną doręcza. 

Z C. k. Sądu powiatowego 

Stary Sącz 18. Maja 1874. 


(2615 3—3)  Bdykt. 


. L. 3724, G.k Sąd powiatowy w Oświę- 
cimie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, iż w sprawie egzekucyjnej adw. 
Dr. Rósslera przeciw Janowi Zielińskiemu o 
zapłacenie 146 zł 19 ct. w.a ecs. odbędzie 
się dozwolona rekwizycyą e k. Sądu powia- 
towego w Bielsku z dnia 25 Czerwca 1874 
L. 8175 egzekucyjna sprzedaż realności pod 
Nr. 8 w Porębie w. położonej, Jana Zieliń- 
skiego własnej na kwotę 218 złr. w.a., osza- 
cowanej w duiach 10. Sierpnia 7. Września 
15. Października 1874 każdą razą o godzi- 
nie 10. zrana na miejscu we wsi Porębie z 
tem dołożeniem , że realność powyższa na 
pierwszym 1 drugim terminie tylko wyżej lub 
za, cenę SZAcuukową, zaś przy trzecim ter- 
minie też i uiżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu, jednak zawsze za gotówkę 
sprzedana zostanie. 


Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
oszacowania mogą być w tutejszo-sądowej 
kancelaryi przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim dnia 6. Lipca 1874. 
(2622 3—3) Edykt. 
L. 4824. C. k. Sąd obwedowy jako 


wekslowy w Przemyślu zawiadamia niniej- 
szem niewiadomego z pobytu Wolfa Kir- 
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schnera, że w sprawie wekslowej Noego Topf 
przeciw niemu o 50 złr. z pn ustanowiono 
jednocześnie dla niego kuratorem tutejszego 
adw. Dr. Baumfelda z substytucyą adw Dr. 
Mendrochowicza, oraz wyznaczono nowy ter- 
min do rozprawy na dzień 15 Września 
1874 na godzinę 10. zrana Wzywa się za 
tem Wolfa Kirschnera, żeby albo na powyż- 
szym terminie osobiście się stawił, albo usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i 
Sądowi oznajmił, inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze. 
Z c. k. Sądu obwodowego 

Przemyśl dnia 30. Czerwca 1874. 
(2629 2—3 Edyk t. 

Nr. 1742.0.k, Sąd powiatowy w Bukow- 
sku wiadomo czyni, iż Szczepan Drozd go- 
sgodarz gruntowy w Nagorzanach uchwałą 
e. k. Sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
27 Maja 1874 do L 4:66 z powodu mar- 
notrawstwa pod kuratelę wzięty i temuż 
Franciszek Sielarski z Nagorzan jako kura- 
tor ustanowionym został. 

Z c k. Sądu powiatowego 

Bukowsko. 27. Czerwca 1874. 

(2630 2—3) ŒEdDift. 

Nr. 8341. Bon Seiten des f. f, Begirtsge: 
ridhtes in Kolomea wird dffentlich fundgemact, 
bag in der Gxrefutionsjache des Franz Wilhelm 
et Comp. wiber bie ijraelitijche Cultusgemeinde 
in Kolomea wegen Śereinbringung von 465 ff. 
68 tr |. N. ©. drei Termine zur Jeilbietung 
Der, der Erefution gehörigen einen Tabulartór= 
per bilbenden sub C. Nr. 2524 und top. Nr. 
396 in Kolomea gelegenen, in bem Protofolle 
vom 14. Mórz 1870 auf 4450 fl. öt. SBabr. 
gejchagten Realität, Deftefenb aus einem Bad- 
bauje jammt allen Bejtanbtheilen und Jugebór 
nach den in den Aften erliegenden Feilbietungs- 
Bedingungen auf den 23. September 1874, und 
den 23. Oftober 1874 jedesmal um 10 Uhr 
BV. M. im biergerihtlihen Gebäude mit dem 
Benierfen angeordnet werden, bag bie ober- 
wóbnte Realität beim erften und zweiten Ter- 
mine fiber oder um den SHägungswerth ver- 
dugert werden wird, und wenn ein jolcher Werth 
biebei nicht erzielt wird, daj weitere Verfahren 
nad dem Hofdefrete vom 25. Juni 1824 Bahl 
2017 ftattfinden unb unter Ginem bie Tagfabrt 
gut Cinvernahme der Hypothefargläubiger auf 
den 30. Oftober 1574 10 Ubr Vormittags be- 
ftimmt wird. Die nähere Austunft ift aus den 
5. g Aften zu erfehen. 

R. £. Bejirra-Geridht. 

Kolomea, ben 23. Juli 1874. 

(2631 3—3) Obwieszczenie licytacyi. 

L. 1077C. k. Sąd powiatowy w Makowie ogła 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi małż. 
Marcina i Reginy Magdziaków w kwocie 140 
zł. z pn. na dniu 27. Sierpnia 1874 o 9. 
godz. rano sprzedanem zostanie gospodar- 
stwo Jędrzeja Janika z Marcówki własne, 
pod Nr. 19 tamże położone, a według pro- 
tokołu egzekucyjnego opisania z dnia 11. 
Grudnia 1872 L. 4009 i oszacowania do L 
1003 na 698 zł, w.a. oceuione. pod warun 
kami w edykcie z dnia 12. Sierpuia 1873 
L. 2513 (Nr. 204 205 i 206 zr. 1873 Ga- 
zety Lwowskiej) ogłoszonemi z tą jedynie 
odmianą, iż gospodarstwo to na powyższym 
terminie i poniżej ceny szacunkowej sprze 
dane być może. 

C. k Sąd powiatowy 

Maków dnia 18. Lipca 1873 
(2637 3—3) Obwieszczenie. 

L. 14642 C k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie odwołuje niniejszem rozpisaną w spra- 
wie Magdaleny z Spalterstein i Tarnow- 
skiego domu komisowego Banku galic. dla 
handlu i przemysłu pcto. 1000 złr. 840 złr. 
i t- d. rozpisaną tut. sąd. uchwałą z dnia 
11. Czerwca 1874 L. 8950 na dzień 24. 
Sierpnia 1874 publiczną przymusową sprze- 
daż 4268/4704 części dóbr Uście Antoniego 
Gebułtowskiego własnych. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Tarnów dnia 23. Lipca 1874. 

(2647 3— 3) Konkurs. 

Nr. 1297| pr. W celu obsadzenia posa- 
dy Nadradcy skarbowego uporządkowanej 
w VI. klasie rangi z ustalonemi poborami 
w okręgu c k. krajowej Dyrekcyi skarb. 
we Lwowie wypisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę wniesą swe 
podania najdalej w ciągu 4 tygodni w Pre- 
zydyum c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie i udowodnią, że złożyli praktyczny egza- 
min przypisany dla wyższej służby przy 
c. k. kierujących władzach skarbowych, że 
posiadają praktyczne wiadomości i władają 
dokładnie językiem krajowym. 

Lwów dn. 28 Lipca 1874. 


(2649 3 - 3) Konkurs. 

L.1351. W celu obsadzenia przy c. k. Są- 
dzie krajowym w Krakowie opróżnionej po- 
sady chirurga więziennego ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Z tą posadą jest połączona płaca stała 
rocznych $4 złr prawo do pobierania remu- 
neracyi rocznych 36 złr. jak długo stan u 
więzionych liczbę 400 przenosi i należy- 
tości wedle taryfy za funkcye ściśle sądowo- 
lekarskie. 


Ubiegający się otę posadę winni wnieść 
swe podania wraz z świadectwami wykazu- 
jącemi ich uzdolnienie w czterech tygodniach 
od 1. Sierpnia b. r. liczą: do c. k. Prezy- 
dinm sądu krajowego w Krakowie 

Kraków dnia 26. Lipca 1874, 

(2640 3—3) Edyk i. 

Nr. 4237. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia należytości adw. Dr. 
Ksaweremu Chrzanowskiemu jako cessyona- 
ryuszowi Augustyna Ryłki od masy Jakóba 
Ryłki przypadającej w ilości 3 złr. 50 ct., 
2 złr. 85 ct, 5 zł. 10 ct, 6 złr. 20 ct, 6 
złr. BO ct. 16 złr. 29 ct. w. a. z pn. do- 
zwoloną została publiczna sprzedaż do masy 
Jakóba Ryłki należącej połowy realności w 
Czańcu pod 1 kons. 115 położonej, i że licy- 
tacya ta odbędzie się w. c. k. Sądzie po- 
wiatowym w Kętach w 8 terminach, a mia- 
nowicie: w dniu 24. Sierpnia 1874, w dniu 
7. Września 1874 i w duiu 21. Września 
16/4 r każdą razą o godzinie 10 z rana. 

Cenę wywołania stanowi suma 840 złr. 
w.a. Protokół zastawniczego opisania, tudzież 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej a wykaz podatków w c.k. 
urzędzie podatkowym w Białej. 

Dla niewiadomych z imienia i nazwi- 
sku tudzież z miejsca pobytu. którzyby ja- 
kiekulwick prawa do sprzedać się mającej 
połowy realności uzyskali, ustanowionym 
został kurator c. k notaryusz z Andrychowa 
p. Marcin Gajczak, o czem się wszystkich 
tych niewiadomych niniejszym edyktem za- 
wiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kęty dnia 20. Lipca 1874. 
(2642 3—3) E dy k t. 

L. 2917 C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż w celu wydobycia resztującej należy- 
tości dla kameralnego państwa w Niepoło- 
micach w kwocie 97 złr. 16 ct. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 
pod l. 34 star. 47 now. w Zabierzowie po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
protokołem z dnia ł7. Listopada 1666, za- 
stawniczo opisa:ej, a dnia 28. Marca 1874 
egzekucyjnie oszacowanej w trzech termi- 
nach, a mianowicie: dunia 25. Sierpnia, 22. 
Września i 20. Października 1874 każdą ra- 
zą o godzinie 11. przed południem w tutej- 
szym Sądzie odbywać się będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 455 złr. a wadyum wy- 
nosi 45 złr. a. w. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w urzędowych godzinach w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 17 Lipca 1874. 
(2654 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2107. C. k. Sąd powiatowy w Ko 
marnie podaje do wiadomości, że na skutek 
odezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
z dnia 31. Marca 1874 1 1484 celem zaspo- 
kojenia sumy wekslowej 120 złr. w. a. z od- 
setkami 609 od dnia 3 Marca 1870 bieżą- 
cemi, kosztami sądowemi 6 złr. 7 ct, tudzież 
kosztami egzekucyi w kwotach 3 złr. 7 ct, 
2 złr. 86 ct, 4 zir. 37 ct, 3 zśr. 11 ct., 8 
złr. 2 ct, 2 złr. i 4 złr. 66 ct w. a Laza- 
rowi Fauer od Sobka Maziaka się należącej, 
przymuso sa sprzedaż publiczna realności pod 
kons. Nr. 194 st. 261 n. sub rep. 109 w 
Chłopach położonej, dłużnika Sobka Maziaka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
trzech terminach na dniu 28. Sierpnia 1874, 
na dniu 25 Września 1874 i na dniu 28. 
Października 1874 w Sądzie tutejszym ogo- 
dzinie 9. z rana z tem przeprowadzoną bę- 
dzie, że na pierwszych dwóch terminach rze- 
czona realność tylko za lub wyżej ceny sza- 
cuukowej 550 złr. w. a., którą się także jako 
cenę wywołania ustanawia, przy trzecim zaś 
i poniżej szacunku sprzedaną bęezie. 

Wadium wynosi 58 złr. w. a dalsze 
warunki można w tusądowej registraturze 
przejrzeć, 

Komarno dnia 15. Czerwca 1874. 
(2569 3—3) Obwieszczenie. 

L. 49. C. k Sąd powiatowy w Mielcu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego wo Lwowie w kwocie 
200 zł. z pu. nastąpi przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego dłuż- 
ników Mikołaja Kusiny i Katarzyny Serafin 
pod L. 7. w Borkach uiżnych położonego w 
protokole do L. 1576/70 zastawnie opisanego 
która w c. k. Sądzie powiatowym w Mielcu 
w trzech terminach t. j. dnia 26. Sierpnia 
dnia 28. Września i dnia 26. Października 
1874 każdą razą o 10. godzinie rano pod 
następującemi warunkami się odbędzie: 

l. Za cenę wywołania ustanawia się 
sumę 600 zł. jako wartość przyjętą przez 
c. k uprz. Zakład kredytowy włościański 
przy udzielaniu pożyczki w myśl art. 34. 
statutów i Art. IV. lit. e. rozp. min. z dnia 
28. Października 1865 r. L. 110 dz. p. p 


2. Każdy chęć kupna mający złoży obokzapowiedzianego już okresu czasu do gło- 
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej szenia, termin likwidacyjny do sprawdzenia 
jako zakład 100% ceny wywołania t j. kwo- ii uporządkowania wszystkich wierzytelności 
tę 60zł, bądź w gotówce, bądź w obligacyach | przeciw rzeczonej masie upadłości na dzień 
Państwa, w listach zastawnych c. k. uprz.| 12. Paździerei=n 1874 o godzinie 9 przed 
Zakładu Kredytowego włościańskiego wraz | południem, na którym to terminie wszyscy 
z kuponami nie zapadłemi a to według | wierzyciele w c. k. Sądzie powiatowym w 


na którym to rewersie zauotowąny, że 
na depozyt ten zaliczono pod art. 786 
gotówką 600 złr. a w. 

. Z duty Lwów 9. Września 1873, w 
księdze Towarzystwa str. 355 wpisa- 


nego, na zastawiony przez p. Cesława ` 


Kobuzowskiego pod art. 1048 list za- 


| nen Stubienzengnijje ihrem Gejuche betzujchfie: 
| Bem, meldes an das É É Aderbau:Minifterium 
zu ftyfifiren md bei der Direftion der f. f 
' $orftafademie bis (ómgftenż i. September 1. 3- 
einzubringen. : 

Von É. f. Aderbau-Minijterium. 


Wien am 4. guli 1874. 


kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej noto- 
wanego. 

3. Na pierwszych dwóch terminach li- 
cytacyjnych realności ta tylko za cenę wy- 


wołania lub wyżej, zaś na trzecim terminie | ©. k. Sądzia powiatowy jako komisarz upa-. 


także i niżej ceny wywołania jednakże nie 
niżej jak za 300 zł. sprzedaną zostanie. 

Nabywca będzie obowiązany połowę ce- 
ny kupna wliczając w nią zakład 60 zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licytacji, 
drugą zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego. 

5. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak jak ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo. 

Mielec 17 Marca 1874. 

(2583 2—3) Edy k t. 


L. 8789. (. k. Sąd powiatowy w Kę- 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż ce- 
lem zaspokojenia należytości Arona Joachi- 
ma Jeruda w kwotach 204 złr. i 296 zlr. 
w. 8. zpn. dozwoloną została publiczna egze- 
kucyjna licytacya realności ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużnika Jędrzeja Tobiczyka 
własnej w Osieku pod Nr. 322 położonej, 
składającej się z domu drewnianego pod Nr. 
312 ze stodoły drewnianej i grunta powierz- 
chni około 12 morgów, i że licytacya ta 
odbędzie się w e. k. Sądzie powiatowym w 
Kętach w 3 terminach, a mianowicie: w d. 
7. Września 1874, 21. Września 1874 i 12. 
Października 1874, każdą razą o godzinie 
9 zrana. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta zostanie tylko wyżej ceny szacun- 
kowej, na trzecim zaś terminio także i poni- 
żej ceny szącunkowej sprzedaną. 

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających z nadmienieniem, że protokół 
egzekucyjnego opisania i oszacowania real- 
ności sprzedać się mającej, tudzież resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 


Jazłowcu w biórze u niżej podpisanego c. 


k. komisarza upadłości, pod nastepstwami | 


postępowaniem upadkowem zagrożonemi, zgło- 
sić się mają. 


dłości. 
Felicyan Marcinkiewicz. 
Jaziowiee dnia 25. Lipca 1874. 
(2601 2- 3) Edyk t. 
L. 3270. C. k. Sąd powiatowy Kałuski 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Klare Barej, Filipa Petri i Józefę Petri a 


względnie tychże z miejsca pobytu niewia- | 


domych spadkobierców, że wcelu doręczenia 


uchwały tubularnej z dnia 10. Lipca 18741. f 


3270 w przedmiocie intabulacyi praw wła- 
sności do realności to jest domu Nr. kons. 
580 i gruntu pod Nr. top. 654 star. 1313 n. 


Heleny i Józefa Petri zapadłej c. k. nota- 
ryusz p. Hipolit Lewicki kuratorem zamia: 
nowany i obrona praw wyż wymienionych z 
miejsca pobytu nieznajomych iuteresentów 
temuż powierzoną została, 
C. k, Sąd powiatowy. 
Kałusz dnia 10. Lipca 1874. 
(2602 2- 3) Obwieszczenie. 

L. 3698. 
towego w Kętach obwieszcza się, że w spra- 
wie Bernarda Mondschəina przeciw Janowi 
i Annie Myrtom o zapłacenie sumy 354 zł. 
w. a. z pn. wyznącza się do egzekucyjnej 
licytacyi realności w Kobiernicach pod Nr. 
kons. 124 położonej do Jana i Anny Myr- 
tów należącej w c. k. Sądzie powiatowym 
Kęckim trzeci termin licytacyjny na dzień 
31. Sierpnia 1874 o godzinie 10 z rana, na 
którym to terminie rzeczona realność pod 
warunkami edyktem tutejszo-sądowym z dnia 
28. Lutego 1874 1. 6231 ogłoszonemi z tą 
jedynie zmianą sprzedaną będzie, iż real- 
ność ta na powyższym terminie za jakąkol- 
wiekbądź cenę kupna nawet poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 


Ze strony c. k. Sądu powia-i 


stawny Towarzystwa kredytowego 50% 
Ser. III. Nr 6891 na 1000 złr. a w 
z kuponami, z których pierwszy 31. 
Grudnia 1873 jest płatnym, na którym 
to rewersie zanotowano, że na ten za- 
staw zaliczono pod art. 1528 gotówką 
600 złr. w. a, ażeby się w przeciągu 
jednego roku od dnia ostatniego ogło 
szenia obecnego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc, do Sądu krajowego 


j 
| (2381 3—3) Przyzwanie publiczne. 

L. 1.193. C. k. Sąd powiatowy jako 
delegowany sędzia śledczy wzywa Józefa 
Jasnosa 24 lat liczącego urodzonego w mia- 
steczku Rudniku i tamże zamieszkałego, wy- 
robnika, żonatego, o zbrodnię kradzieży ź 
S$. 171, M3 WIAMIE BG. 1 dWUSLRDODW= 
nionego, z aresztu śledczego w Nisku zbie- 
głego, ażeby w okresie 30 dni stawił się 
tem pewniej zgłosili, ile że po bezsku- tu w Sądzie dla usprawiedliwienia się ze 

tecznym upływie nadmienionego termi- | Z77ucońego mu czynu, gdyż inaczej przeciw 

nu, poszczególnione trzy rewersa zaj TU jako nie poszłusznemu postąpi się 
amortyzowane uznane zostaną. gwoli ustawy i będzie mu zabronione wyko- 
Z e. k. Sądu krajowego nywanie praw obywatelskich. 
Lwów dnia 25. Lipca 18714. C. k. Sąd powiatowy. 
(2575 3—3) Edykt Nisko dnia 9. Lipca 1874, 

L. 31965. C. k. Sąd krajowy lwowski I 
| zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
' domych: Agnieszkę Owikówną, Mikołaja i 
| Anastazyę Załuckich, Herscha  Kiczulesa, 

Annę Majewską 2. Opuchlaczkę, Mojżesza 
: Zelnik i Mendla Schreuzla, że w skutek pro- 
.śby Judy Rubin i Estery Racheli, Rubin do 
; 1 31.965,74, dozwolono wykreślenie różnych 
| uchwał odmownych wstanie biernym 1 czyn- 
| nym realności pod 1. 44424 152824 zanoto- 
| wanych. 
Dotyczącą uchwałą z d. t2. Czerwca 
11874 1. 31.965 doręcza się ustanowionemu 
"dla nich kuratorowi w osobie adw. Dr. 
| Weissa z zastępstwem adw. Dr. Goldberga. 

Wzywa się przeto wszystkie wymie- 
' nione osoby, aby w należytym czasie do 
| ustanowionego kuratora, albo też osobiście 
| lub przez innego pełnomocnika do Sądu się 
j zgłosili celem przestrzegania praw swoich, 


Doniesienia prywatne. 


(2683 1—3) Konkurs. 


Nr. 25383. Na nowoutworzoną po- 
sadę pompiera instrukcyjnego z płacą 
roczną 400 złr., przy tutejszym Magi- 
stracie, rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść 
mają podania swoje, zaopatrzone w do- 
wody odpowiedniego uzdolnienia, w 
przeciągu 14 dni, liczac od ostatniego 
ogłoszenia. 

Magistrat m. Nowego Sącza 
dnia 27. Lipca 1874. 


[inaczej bowiesm zkodliwe skutki sami sobie |q, 996. p 2659 2—3 
| przypisać będą musieli. i Konkurs. ( ) 
| Z c k Sądu krajowego Przy szpitalu powszechnym w 


| Lwów dnia 12. Czerwca 1874, 

| (2589) Epneursausfebreibung.  3-—3 
3. 6285/698. Von Seite des É. E Mer- 

i pareDtinijtecunns fonunt ein Studienftipendium 

ivon Wierhundert (400) Gulden jährlich, fiu 


Zloczowie jest z dniem 1. Stycznia 
1875 , do obsadzenia posada lekarza 
z płacą roczną 500 złr. 

Kompetenci winni się wykazać, iż 


| 
w Kałuszu położonej na rzecz małżonków 


C. k. sąd powiatowy 
Kęty dnia 19. Lipca 1874. 
Eddy K t. 


registraturze sądowej, a wykaz podatków w 
c. k. urzędzie podatkowym w Białej. 


i einen ordentlichen Hörer an der f. f. Forftafa- 
| demie zu Mariabrunu für die Dauer der Stu- 
i dien at dDiefer Afademie zur Berlethung. 


Także zawiadamia się o tej licytacyi 
niewiadomych wierzycieli, którzyby na rze- 
czonej realności prawo zastawu nabyli, do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
Dr. Chrzanowskiego. 

Kęty, dnia 11. Lipca 1874 


(2584). Obwieszczenie. (2 - 8) 

L. 1329. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie wiadomo czyni, że Kość Skibiński 
włościan z Kozłowa uchwałą c. k. Sądu ob- 
wodowego Złoczowa z dnia 10. Grudnia 1873, 
l. 9509 jako marnotrawca uznany, i że one- 
muż kurator w osobie Jana Kulibaby wójta 
gminy Kozłowa nadany został. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kozowa dnia 30. Marca 1874. 


(2582 2—3) Edykt. 

Nr. 7758. ©. k. Sąd powiatowy w 
Brzeżanach podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, iż małżonkowie Dmytro i Tekla Kłym- 
kow z Kuropatnik uchwałą c. k. Sądu ob- 
wodowego w Złoczowie z dnia 24. Czerwca 
1874 | 4388 za marnotrawców uznani zo- 
stali iże się tym ustanawia kuratora w oso- 
bie Kuczki Stasiuka. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Brzeżany dnia 20. Lipca 1874. 


(2595 2—3) Edyk t. 

L. 37.713. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czym, iż w skutek podania 
Salomona Natana Wechsler z dnia 21. Kwie- 
tnia 1871 do 1 21,721 wykreślenie sumy 
1000 złr m. k. na połowie dóbr Zakrzówek 
pierwotnie na rzecz Jana i Emilii Bauma- 
nów intabulowanej uchwałą od d. 6. Maja 
1871 l. 21.721 dozwolonem zostało. Po- 
wyższa uchwała doręcza się z życia i miej. 
sca pobytu niewiadomemu Janowi Baumann 
do rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Goldberga z zastępstwem adw. Dr. Weissa 
ustanowionego kuratora. Wzywamy niuiej- 
szym edyktem Jana Baumann, aby w nale- 
żytym czasie u ustanowionego kuratora, lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ileże 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 4. Lipca 1874. 
(2600 2—3) ©bwieszczenie. 
L. 2729. Odnośnie do obwieszczenia c. 
k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z d. 20. 
Lipca 1874 do l. 9405, ctwarcie upadłości 
na cały majątek upadłego Leiby Rost ldera 


z Trybuchowiec ogłaszającego, wyznacza się 
O, o oc. z zy 


(2604 2 —3) w. 
| Bewerber um diefes Stipendium Haben 


nebjt dem MNiaturitatezeugniz von einem Ober- 
i gymnafunm oder einer Ober - Nealfchule, even- 
tue den fonftigen Verwendungs = Nachweifen, 
auch ein Mittelofigteits- umb Moralitäts-Zeug- 
nip und falls fie bereits Hörer an der Ë. É. 
gorftafademie find, Die an denjelben erworbe- 


L. 1957. C. k. Sąd powiatowy w Lu- 
towiskach zawiadamia niniejszem nieobecne- 
go i z miejsca pobytu niewiadomego Stefana 
Pahulicz z Boberki, iż pozew egzekucyjny | 
Dyrekcyi c. k. Zakładu kredytowego wło- | 
ściańskiego we Lwowie z dnia 4. Grudnia 
1873 1. 6541 o nakaz do wypłaty sumy 98 


posiadają stopień doktora medycyny i 
chirurgii, i wnieść swoje podania wraz 
z dowodami dotychczasowej praktyki 
najpóźniej po koniec Sierpnia b. r. do 
Wydziału Rady powiatowej w Źłoczo- 
wie. 

Złoczów, dnia 30. Lipca 1874. 


złr. w. a. z pn. wraz z uchwałą z dnia 17.| 
Grudnia 18738 l. 6541 równocześnie do rąk | 
ustanowionego kuratora p. Marcelego Pila- ! 


s rh 


<A on GE 


towskiego naczelnika gminy w Boberce do 
ręcza się. 
4 C. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska 20. Czerwca 1874. 
(2612 2—2) Edyk t. 

L, 13.249. Samborski c. k. Sąd obwo- 
dowy zawiadamia Piotra Czajkiewicza, co do 
życia i pobytu niewiadomego, że Jan i Anna 
Komarniccy pod dniem 20. Lipca 1874 l. 
13.249 ska”gę przeciw niemu o wykreślenie 
sumy 30 złr. m k. ze stanu biernego real- 
ności pod kons. Nr. 105 dzielnicy lwowskiej 
w Samborze wnieśli, że na takową termin do 
ustnego postępowania na 23. Października 
1874 o 10 godzinie rano wyznaczył i skargę 
tę ustanowionemu dlań kuratorowi adw. Dr. 
Pawlińskiemu, którego zastępcą adw, Dr. Bu- 
dzynowski, doręczył. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor 21. Lipca 1874. 


(2617 2-3) Edyk t. 

Nr. 42.746. C. k. Sąd krajowy we Lwo 
wie wzywa niniejszym edyktem posiadaczy 
następujących, wedle podania skradzionych, 
trzech rewersów kasowych galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego Ziemskiego na imię 
p. Cesława  Kobuzowskiego opiewających, 
mianowicie: 

1. Z daty Lwów 4. Listopada 1874 w 
księdze Towarzystwa wzmiankowanego 
str. 830 wpisanego, na zastawiony przez 
p. Cesława Kobuzowskiego pod art. 
1400 list zastawny tewarzystwa kredy- 
towego 50 Ser. IV. Nr. 674 na 500 
złr. a. w. z przynależnemi kuponami, 
z których pierwszy 51. Grudnia 1872 
jest płatnym, na którym to rewersie 
zanotowano, że na depozyt ten zali. 
czono pod art. 2092 gotówką 560 złr 
a. w. 

Z daty Lwów 24. Lipca 1873 w księ- 
dze Towarzystwa str. 332 wpisanego, 
na zastawiony przez p. Cesława Kobu- 
zowskiego pod art. 514 list zastawny 
Towarzystwa kredytowego 50 Ser. HI. 
Nr. 6890 na 1000 złr. a. w. z kupo- 


2.drykara: 6. W 


HR 


Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych 
ma Stillerówce 


Z powodu sprzyjającej pogody do wyrobu cegieł zniża 
eay cegły i ustanawia następujące ceny loco cegielnia: 


BE. za 1000 ceg. maszynowych Re. 20 złr. 
b za 1000 ceg. ręcznych stołu maszynowego . 19 złr. 
[= za 1000 ceg. ręcznych (placówek) . . . . 18 zr. 


Biuro sprzedaży w kamienicy pod l. 10 ulica Kościuszki (da- 
wniej Frenela) na dole. (2684 1— 3) 


5316 r 
i600, Ces. król, uprzyw, kolej 


Arcyksięcia 


BO 
147 | SUTA 


Ogloszenie. 


Zaprowadzone z powodu niekorzystnego żniwa  zeszloro- 
cznego z dniem 20. Października 1873. aż do odwołania zni- 
żenie taryfy w obrocie towarowym na zboże, ziarna 
strączkowe, wyroby młynarskie i ziemniaki — znosi 
się Z końcem Lipca 1874. 

Od dnia 1. Sierpnia 1874. zastosowane będą napowrót dla 
powyżej wymienionych artykułów na c. k, uprzyw. kolei Arey- 
księcia Albrechta wyłącznie ogólne taryfy i obowiązująca kla- 
syfikacya towarów. 

Lwów, w Lipcu 18/4. 

Dyrekcya ruchu. 


(2648 3—3) (Przedruk nie będzie opłaconym.) 


szy 81. Grudnia 1878 jest płatnym, | RZY SĘ NZOZ c r PNE DTIELER 


we JaTo"te* 


